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Kraków, 10 maja. 

Gwałtowna burza przeciągnęła nad parlamen- 
tem austryackim; skończyło się na huku i grzmo- 
cie: szkody nie widać w szeregach poselskich. 
Tylko dwaj zapaśnicy, zmieniwszy szermierkę 
słów na broń sieczną, siedzą dzisiaj po prze- 
ciwnych stronach Izby z rękami na temblakach. 
A jeżeli mówią, że „burza oczyszcza powietrze“, 
to i ostatnie, rzeczywiście niebywałe zajścia 
przyczyniły się pod pęwnym względem do wy- 
jaśnienia sytuacji. 

Więe najpierw rząd wyszedł zwycięsko i skon- 
golidował swoją większość. Wniosek Kaizla o 
przejście do porządku dziennego nad wnioskami, 
stawiającymi ministrów w stan oskarżenia, u- 
padł mniejszością 163 głosów przeciw 208. 
Rząd więc znalazł w pełnej Izbie większość 
208 głosów, o 40 więcej od mniejszości. Przy 
tej sposobności stronnictwa musiały przyznać 
się do swej barwy i zająć stanowisko w spra- 
wie zasadniczej. Ze za wnioskiem Kaizla gło- 
sować będzie Koło polskie, Młodoczesi, katoli- 
cka partya ludowa i południowi Słowianie, — 
o tem wiedziano z góry. Jest to większość, na 
której obecnie rząd się opiera. Ale niewygodnie 
trochę było socyalnym demokratom, antisemi- 
tom i klubowi Stojałowskiego. Antisemici nie 
łączyli się wprawdzie z liberałami w taktyce 
obstrukcyjnej, atoli nie zdobyli się na odwagę, 
aby stanąć w słusznej sprawie po stronie rzą- 
du. Zachłanność pangermańska zwyciężyła 1 
partya Luegera oddała swe głosy przeciw wnio- 
gkowi Kaizla. Dawni przyjaciele z liberalnej 
lewicy znaleźli się znowu w kółku familijnem. 

Ciekawa rolę odegrali tutaj Stojałow- 
szezycy i Rusini. Pierwsi z nich należą 
przecież do opozycyi i to skrajnej; rozchodziło 
się o postawienie w stan oskarżenia tego Bade- 
niego, którego patron tego klubu, pustelnik z 
Czaczy, za swojego największego uważa wroga 
i krzywdziciela. Postawić go w stan oskarżenia 
było zawsze najgorętszem życzeniem ks. Stoja- 
łowskiego. Z drugiej strony jednak ważną rolę 
odgrywały powody, dla których wytoczono o- 
skarżenie Badeniemu. Po świeżo wydanem o- 
świadczeniu, że klub Stojałowskiego nigdy prze 
ciw Czechom i Słowianom działać nie będzie, 
trudno jakoś było znaleść się pod jednym da- 
chem z p. Wolfem i Mengerem. Tutaj chmurne 
oblicze księdza patrona, pod którego egidą zdo- 
było się _asizagi -posalakiey — tnam A 
nouprawnienia narodowego, o którem tyle pię- 
knych nagadało się słówek w czasie wyborów. 
Ostatecznie trzeba się było zdecydować. Prze- 
wodniczący klubu p. Danielak, po długim na- 
myśle, zerwał z opozycyą liberalno-antisemicko: 
prusofilską i wyciąwszy „kapitułę“ p. Wolfowi 
za jego wyrażenie „o mniej wartościowych na- 
rodach“, głosował z całym swoim klubem za 
wnioskiem Kaizla. 

Przyznajemy, że w tym wypadku p. Danie- 
lak postąpił w myśl swego oświadczenia, jakie 
przed paru dniami na jego Życzenie zamieści- 
liśmy w naszym .dzienniku. Leez że sprawił 
tem niespodziankę opozycyi, która najwidoczniej 
za swojego sprzymierzeńca go uważała, dowo: 
dzą tego głosy oburzenia, jakie odezwały się 
z pośród jego najbliższego otoczenia, gdy Niem- 
com wyrzucać począł postępowanie ich pod za- 
borem pruskim. Wskazywane p. Danielakowi 
wtedy miejsce po przeciwnej stronie Izby i od- 
grażano się, że opowieści jego o Galicyi nie 
znajdą już tutaj chętnego pesłuchu. Najwido- 
ezniej liberali i Schoeneryanie mieli jakieś po- 
wody do robienia p. Danielakowi tych wymó- 
wek. Zważywszy zaś, Że p. Danielak znalazł 
się także w tym przypadku w sprzeczności z 
socyalistami, — to chyba wolno wysnuć nam 
wniosek, że szukać on musi nowych dla siebie 
i swojego klubu przyjaciół, bo nie znajdzie ich 
prawdopodobnie w dotychezasowem swojem oto- 
czeniu. ać 

To pierwsze, poważniejszej natury doświad- 
czenia, jakie na polu parlamentarnem uczynić 
musiał prezes klubu Stojałowskiego, popchnęło 
go na rozstajne drogi: z jednej strony powąbna 
opozycya quand méme, walka przeciw rządowi, 
którą się tak buńczueznie zapowiadało, i mar- 
sowe oblicze księdza patrona z Czaczy — z 
drugiej sprawy narodowe, reprezentowane przez 
kluby słowiańskie, ową znienawidzoną więk- 
szość rządową. Nietylko dla osoby p. Danielaka, 
lecz i dla sprawy ludowej, którą klub jego re- 
prezentuje, radzibyśmy, aby w tym wypadku 
właściwą obrano drogę. 

P. Danielakowi przyznać się godzi, że zdo: 
był się na decyzyę, i że klub jego poszedł z 
nim solidarnie. Tej solidarności brakło Rusinom 
i socyalistom. — Dlaczego p. Daszyński uchylił 
się od głosowania nad wnioskiem Kaizla, w to 
nie wchodzimy. Prawdopodobnie chory nie był, 
skoro jego wniosek zgłoszono na tem samem 
posiedzeniu. Uchylił się także od głosowania 
socyalistyczny poseł czeski ze Sląska, p. Cingr. 
Tylko lwowski reprezentant socyalistów, p. Ko- 
zakiewiez, zdobył się na odwagę, godną 
lepszej sprawy i, oświadczając się przeciw wnio- 
skowi Kaizla, tem samem zaprotestował prze- 
ciwke rozporządzeniom językowym. P. Koza- 
kiewicz nie pokusił się nawet o zrozumienie 
tego, że tanim kosztem uchylić się mógł od są- 
siedztwa i sojuszu z wrogami równouprawnie- 
nia narodowego. Brawo, panie pośle lwowski! 

Pod ciśnieniem aktu oskarżenia przeciw rzą- 
dowi, rozlazł się klub socyalistyczpy; „jedn 
poszli do Sasa, drudzy do lasa*, a w ślady ich, 
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najwidoczniej w myśl najnowszego, z nimi za- 
wartego kompromisu, poszli Rusini. — Podczas 
gdy p. Jarosiewicz głosował wraz z opozycyą 
przeciwko wnioskowi Kaizla, a więc prze- 
ciwko (!) rozporządzeniom językowym, to pp: 
Okuniewski i Taniaczkiewicz uchylili gię od 
głosowania. Świadczy to aż nadto dosadnie, że 
tak socyaliści, jak Rusini, nie umią zdać gobie 
sprawy z sytuacyi i nie mogą pogodzić z nią 
swego programu. 

Dwudniowe burzliwe rozprawy były więć 
pod wielu względami pouczające 1 Znamienne. 
Wpłynęły na ugrupowanie się stronnictw i prze- 
konały nas, czego od rozbitków dawnej liberal- 
nej lewicy spodziewać się mogą ludy słowiań- 
skie. W sprawie tej słów kilka powiemy jeszcze 
w najbliższym czasie. 
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Korospondoncya „Ko Raforn”. 


Wiedeń, 8 maja. 

(1) Niewiedzieć o Co na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby Niemcom chodziło? Czy istotnie o 
rozporządzenie językowe, czy też o przeprowa- 
dzenie dowoda, że można się przy każdej spo- 
sobności chełpić swoją kulturą, a zachować się 
przytem jak „Aszanti* afrykański? Jeżeli o to 
chodziło, to opozycya niemiecką osiągnęła naj. 
zupełnieszy sukces. Ktokolwiek w sprawozdaniu 
z wczorajszego posiedzenia Izby wyraził się, że 
była to „awantura nie do opisania* — ten za- 
iste nie przesadził. Minister, hr. Gleispach, mó- 
wiąc, że wnioskodawcy, podpisując wniosek o 
oskarżenie ministrów, nie uczynili tego „na 
seryo“, — nikogo nie obraził, a powiedział 
prawdę. 

Prawdą też jest najzupełniejszą, że cały ten 
piekielny hałas, wszystkie te wiece, protesty i 
pielgrzymki w sprawie rozporządzeń języko- 
wych, to czysta farsa i komedya, aranżowana 
przez uznanych i znanych agitatorów najdzik- 
szego autoramentu. Minister Gleispach, czyniąc 
powyższą uwagę, nie mógł też przypuścić, że 
Niemcy do takich są zdolni brutalności. Ze 
sprawozdania z Izby wiadomo wam, że posie- 
dzenie, z powodu wrzawy przy tym ustępie 
mowy ministra, przerwane prawie na godzinę. 

sosasie tym odbyło się kilka konferencyj 
przewodniczących klubów prawicy między so- 
bą, wspólnych narad z ministrami, i kilka kon- 
ferencyj ministrów. Gdy posiedzenie napowrót 
podjęto, minister Gleispach miał zamiar wytłó- 
maczyć krzykaczom, że uwagą swoją żadnemu 
stronnictwu ubliżyć nie chciał. Lecz zaledwie 
mu przewodniczący głosu udzielił, powstał nie- 
słychany hałas i krzyk. Niemcy, jak wściekli, 
wrzeszczeli: Widerrufen! Abeug! Hinaus! Ver- 
räther! % Schönerer, z roziskrzonemi oczyma, 
czerwony, jak rak, pięściami wymachiwał i w 
takt, tubalnym ;8woim głosem, ciągle huczał: 
Widerrufen oder Abzug ! Minister Gleispach, 
widząc, że Niemcy albo na prawdę powaryo- 
wali, albo dla prz jemności swoich wyborców 
waryatów udawali — bo jakżeż można żądać 
od kogoś, żeby eos odwołał, A równocześnie 
nie pozwolić mu mówić, — nie troszczył się 
więcej o ten krzyk j mowę swoją, w której 
faktycznie mieściło się wytłómaczenie, z powo- 
du uczynionej przez niego uwagi, spokojnie do 
końca wypowiedział. 

Ponieważ jednak najzuchwalsi i najgorzej wy- 
chowani z nacyonałów ciągle się pięściami od- 
grażali i kyłakari w pulty ministrów walili, 
przeto kilku Młodoczechów formalnie ich za ba- 
ry albo w pół chwyciło i na środek sali w ciż- 


jak piskorz wył się w silnych rękach krępego 
posła młodoczeskiego Engla, który go skutecznie 
z przed fotelów ministeryalnych wywindował. 
Dziwny to swoją drogą Sposób służenia rządo- 
wi, lecz w takiem zamięszaniu niejeden traci 
kontenans. Tego rodzaju popycbanie i wypycha- 
nie niemieckich narwańców odbyło się w kilku 
punktach sali. Wszaskowi temu i borykaniu się 
w środku sali akompaniowali inni wybijaniem 
kułakami w pulty. Wśród tego słychać było 
najrozmaitsze obelżywe wykrzykniki, które tru- 
dno poprostu powtórzyć. Wkońcu i posługacz 
się zmęczy, — WIĘC i ei zawodowi krzykacze 
się pomęczyli i powoli zaczęli się uspokajać. Po 
przeszło godzinnem hałasowaniu można było na- 
reszcie prowadzić dalsze obrady. Dlaczego dziś 
już do bójki nie przyszło, faktycznie trudno so- 
bie wytłómaczyć, to jednak pewne, że nieba- 
wem do tego przyjdzie, jeżeli się raz jeszcze 
powtórzy scena do dzisiejszej podobna. Rozgo- 
ryczenie jest ogromne we wszystkich stronni- 
ctwach prawicy, — nikt nie wie, do czego to 
doprowadzi, i daremnie szuka się sposobu wyj. 
ścia z tego położenia. Widzą to najpoważniejsi 
posłowie i ciągle się pytają, dlaczego rząd zby 
nie odroczy ? Może hr. Badeni wkrótce da na 
to odpowiedź. 


R — ZEZĘ 


O postawienie ministrów w Stan 
oskarżenia. 


Na ostatnich posiedzeniach była Izba poselska 
widownią scen, jakie trudnoby odnaleść w hi- 
storyi austryackiego parlamentu. Brutalne po- 


jak zgraja opętańców, przez omyłkę wypuszezo- 


szcie zdołano odepchnąć p. Wolifa wraz z je- 
go grupą od stołu rządowego. 


bę wepchało, I tak poseł schoenererowski Wolf 


jeden z sekretarzy. (Protesty z ław młodocze- 
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stępowanie zdystansowanych liberałów niemiec- 
kich, najlepszą zaiste wybrało drogę, aby pod- 
kopać znaczenie austryackiego parlamentaryzmu. 
Całej awanturze betmanił Sehoenerer i jego 
przyjaciel Wolf, a dawna zjednoczona lewica 
rozkoszowała się ich komendą. Wstrętny to był 
widok, gdy podczas mowy ministra Gleispacha— 
kilku niemieckich narodowców, którzy dopiero 
co zrzucili z siebie strój burszowski, bili w pult 
ministra pięściami i ciskali obelgi w oczy re- 
prezentanta rządu. Polacy i Czesi stracili wre- 
8zcie cierpliwość i łokciami odepchnęli napast- 
ników niemieckich na drugą stronę Izby. Była 
chwila, gdzie czynna zniewaga zdawała się wi- 
sieć w powietrzu. A wszystko to z tego powo- 
du, że minister Gleispach, odważył się wątpić 
o tem, ażali Niemcy wnioski o postawienie mi- 
nistrów w stan oskarżenia traktują poważnie. 
W toku awantury, zainicyowanej z tego powo- 
du, padały słowa, których ze względu na przy- 
zwoltość, nawet przytaczać nie podobna. 

Posiedzenie czwartkowe i piątkowe Izby, po- 
zostawiło po sobi niebywałe rozgoryczenie, któ- 
re nie predko przeminie. Niemcy szkalowali 
narody słąwiańskie, a występy teutońskiego bo- 
hatera Wolfa wywołały poklask szanownych 
liberałów niemieckich. 

„Zaledwie jako pierwszy zaczął przemawiać 
minister Gleispach w sprawie rozporządzeń 
językowych, gdy po zupełnie niewinnym zwro- 
cie retorycznym mówcy, wszystkie trzy stron- 
nictwa opozycyjne podniosły piekielką wrzawę. 
Członkowie tych stronnietw ryczeli jak dzikie, 
zgłodniałe zwierzęta na puszczy, na znak dany 
przez p. Funkego, zaczęli walić pięściami i 
kałamarzami w pulpity, słowem zachowywali się, 


Rozporządzenia językowe gwałcą koronę, która 
w wielu wypadkach sama mianuje urzędni- 
ków — a że naruszają także ustawę, o tem 
przekonani są wszyscy Niemey. Naród niemie- 
cki nie pozwoli przejść nad sobą do porządku 
dziennego i nie pozwoli, aby nie szanowano je- 
go praw, które zdobył przez długi szereg lat, 
aby przewodziła nad nim najmłodsza część 
państwa naszego. W razie, gdyby Izba odrzu- 
ciła wnioski stronnictw niemieckich, grozi 
mowca jeszcze skrajniejszemi środkami. (Okla- 
ski z lewicy). 

Prezes Koła polskiego, p. Jaworski skła- 
da imieniem swego stronnictwa następujące o- 
świadczenie: Rząd określił wczoraj przez usta 
swego prezydenta stanowisko swoje w sprawie 
rozporządzeń językowych dla Czech i Moraw 
i jasno wyświetlił prawną kwestyę tej sprawy. 
Stronnictwo moje nie widzi w tym kroku ża- 
dnego powodu do stawiania rządu w stan o- 
skarżenia i dlatego głosować będzie przeciw 
wnioskom, a za przejściem nad niemi do po- 
rządku dziennego. (Oklaski z prawicy). 

P. Hohenburger (niemiecka partya ludo- 
wa) przestrzega Stronnictwa prawicy przed żar- 
tobliwem traktowaniem uczynionych wniosków. 
Chodzi w nich bowiem o pogwałcenie narodu 
niemieckiego, do którego przyłożył ręki nie- 
stety i minister niemieckiego pochodzenia. (Bu- 
raliwe oklaski z lewicy). Niemcy zostawszy mi- 
nistrami zatracają pierwiastek niemiecki i stają 
się bezbarwnymi Austryakami, podczas gdy mi- 
nistrowie innych narodowości bronią swych u- 
czuć narodowych na każdym kroku. Odznacza- 
ją się tem szczególnie ministrowie polskiej na- 
rodowości a i przyszli ministrowie czescy będą 
czynili tak samo. Gdyby hr. Badeni był mini- 
strem sprawiedliwości a rząd chciał wydać roz- 
porządzenia językowe dla Galicyi zachodniej, 
zapewniające językowi ruskiemu zupełne ró- 
wnouprawnienie, równomierne z językiem pol- 
skim, to hr. Badeni zaprotestowałby pierwszy 
przeciw takiemu postępowaniu. W dalszym cią- 
gu przemówienia, zaznaczył poseł H., że rząd 
uczynił sobie prawa narodu niemieckiego za 
przedmiot handlowych pertraktacyj, i kosztem 
niemieckich urzędników zapewnił czeskiej mło- 
dzieży korzyści w urzędach. Niemcy podejmą 
rzuconą im w twarz rękawicę i nie pozwołą, 
aby stan ich posiadania naruszała zaborczość 
słowianofilska. (Oklaski z lewicy). 

Pos. hr. Palffy — (większa feudalna wła- 
sność) oświadczył, że stronnictwo jego widzi 
w rozporządzeniach językowych tylko akt spra- 
wiedliwości dla narodu czeskiego. Stronnictwo 
mowcy głosować będzie przeciw wnioskom 
Niemców, a za przejściem nad niemi do po- 
rządku dziennego. (Oklaski z prawicy). 

Na tem obrady przerwano. 

P. Schoenerer stawia następujący wnio- 
sek: Zważywszy, że cesarz o opinii parlamentu 
nie jest widocznie dobrze poinformowany, zwa- 
żyszy zacbodzącą potrzebę, by cesarz znał do- 
kładnie dążności stronnictw, Izba uchwala wy- 
brać stałą radę przyboczną (Betrath), w której 
każde stronnictwo ma mieć jednego reprezen- 
tanta i której to radzie każda ustawa do zaopi- 
niowania przedkładaną będzie. Radzie tej prze- 
wodniczyć ma mianowany przez cesarza jeden 


nych z piekła. 

Na pierwszy rzut oka można było poznać, 
że ta cała awantura była nietylko z góry przy 
gotowaną przeciw hr. Gleispachowi, jako Niem- 
cowi, ale można było nawet odnieść wrażenie, 
że była wyćwiczoną przez podoficerów gwardyi 
prusofilskiej. Po bezskutecznych usiłowaniach 
zaprowadzenia spokoju przerwał prezydent p. 
Kathrein posieczenie. 

Opozycya wrzeszcząc dziko, otoczyła ławę 
ministrów. Wyglądało to formalnie, jak gdyby 
chciała bić. Po dwugodzinnej przerwie rozpo- 
częto obrady na a0wu — a gdy rozpoczął mó- 
wić minister Gleispach, dano znowu hasło 
do wrzasków. 


P. SŚchoenerer daje hasło do krzyków: 
„Odwrót albo odwołanie!“ Cała opozycya przy- 
łącza się do niego i wrzeszczy zapamiętale. 

Minister Gleispach mówi dalej spokojnie, 
ponieważ jednak wśród przeraźliwych wrzasków 
nie nie słychać, przeto poprosta dyktuje swoją 
mowę stenograłowi. P. Wolff na czele opozy- 
cyi staje przed ministrem, obrzuca go obelgami 
i grozi mu pięściami. Polacy, Czesi i Słowień- 
cy rzucają się naprzód, aby bronić ministra. 
Wszystko zbija się w jedną masę. Opozycya 
wyparta ze swego stanowiska zaczyna walić 
pięściami w pulpity. Rozpoczyna się od- 
pychanie ramionami i łokciami. Wre- 


Tymczasem minister Gleispach skończył 
dyktowanie swej mowy, poczem rozlegają się 
grzmiące oklaski na prawicy. Wszyscy posło- 
wie większości cisną się do ministra, aby mu 
złożyć życzenia i uścisnąć jego rękę. 

P. Hofman Wellenhof (niemiecki na- 
rodowiec) oświadcza — jak to już w telegra- 
mach w piątkowym numerze naszego dzienni- 
ka donmieśliśmy, — że opozycya będzie prze- 
szkadzała każdej dyskusyi, dopóki minister 
Gleispach nie cofnie swych słów, wystosowa- 
nych do opozycyi, że wniosku o postawienie 
ministrów w stan oskarżenia nie należy brać na 
sery0. 

P. Russ (niem.-postęp) żąda, aby podykto- 
wana stenografowi mowa ministra Głleispacha 
nie była wciągniętą do protokółu. 

P. Sehoenerer stawia wniosek, aby nie- 
słyszaną mowę ministra Gleispacha odczytał 


parcia. „AR 

P. ks. Taniaczkiewicz interpeluje, dla- 
czego komendy pułków ruskich nie azanają 
świąt ruskich ? r 
P. Jarosiewicz w interpelacyi zapytuje 
czy prawdziwą jest wiadomość podana przez 
Hałyczanyn, jakoby minister hr. Badeni i na- 
miestnik ka. Sanguszko przez trzecie osoby po- 
lecili staroście kałuskiemu, by wszystkimi spo- 
sobami udaremnił wybór Romańczuka. Starosta, 
aby uczynić zadość temu poleceniu, miał mieć 
do rozporządzenia pieniądze z funduszu dyspo- 
zycyjnego. 
Minister Ledebur wśród oklasków przed- 
kłada projekt ustawy o spółkach rol- 
niczych, poczem prezydent Izby odracza po- 
siedzenie do soboty. 


skich), 

Prezydent Kathrein godzi się na ten wnio- 
sek 1 rozpoczyna się czytanie. — Teraz jedna- 
kowoż zaczynają protestować antisemici prze- 
ciwko takiemu marnowaniu czasu. — W rezul- 
tacie odczytuje prezes Kathrein tylko ustęp, 
w którym minister Gleispach oświadcza, iż nie 
miał zamiaru nikogo obrazić. Przed pustemi 
ławkami, gdyż większość posłów, wycieńczona 
awanturami, chłodziła się w korytarzach Izby, 
przemawiał następnie p. Pergelt (liberał nie- 
miecki). Mowca w gwałtownych słowach napa- 
dał na ministra sprawiedliwości, który, jako 
Niemiec, taką Niemcom  cisnął zniewagę. — 
Oświadczenie, które z mowy ministra odczytał 
prezydent Izby, nie zadawalnia ani mowcy, aui 
jego stronnictwa., Słowa ministra rozbrzmiewać 
będą wszędzie, gdzie tylko niemiecka kwitnie 
mowa, i dotrą do burgu cesarskiego (1). Okna 
burgu drżeć będą z oburzenia (sic), z powodu 
owych słów ministra Jego cesarskiej Mości. — 
W dalszym ciągu polemizuje mowca z onegdaj- 
szemi wywodami prezydenta ministrów į zwra- 
ca się przedewszystkiem przeciwko zaeytowaniu 
przez hr. Badeniego rozporządzeń dra Herb- 
sta. Mowca usiłuje wykazać, że liberał niemie- 
cki dr. Herbst, jako minister, przestrzegał Wy- 
dawania rozporządzeń w drodze ustawodawczej. 


Sobotnie posiedzenie było znacznie spokoj- 
niejsze. Wiceprezydent Izby Kramarz odbył 
bowiem  konferencyę z przywódcami klubów i 
prosił za ich pośrednictwem o spokój. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
oświadczył p. Funke, iż stronnictwa niemiec- 
kie zostały wczoraj z brutalną gwałtownością 
przez większość wyparte z zajętego przez nie 
miejsca w sali. Sygnał do tego dał spokojny 
zresztą przywódca Młodoczechów p. Engel. Mow- 
ca prosi prezydenta, ażeby na przyszłość prze- 
szkodził czemuś podobnemu. 

Prezydent Kathrein konstatuje, że prowo- 
kacya nie- wyszła od Młodoczechów i zwraca 
się zresztą do całej Izby z prośbą, ażeby na 
przyszłość przestrzegała spokoju w obradach. 

P. Engel oświadcza, że raczej przeszkadzał 
czynnym obelgom, aniżeli je prowokował. 

Zabiera głos p. Gross (niemiecki liberał) i 
stara się bronić stronnictwo swoje przed zarzu- 
tem, jakoby zachowaniem się swojem w parla- 
mencie przeszkadzało pozytywnej pracy. Zazna- 
cza, że na Morawach żyły obie narodowości w 
świętej zgodzie i dopiero polityka hr. Taatffego 
1 poprawna jej edycya hr. Badeniego spokój ten 
zakłóciła. Mowca jest zdania, że po rozporzą- 
dzeniach językowych Czesi jaż chyba tylko zdo- 
będą koronę św. Wacława. Niemcy uciskani są 


z arcyksiążąt. Wniosek ten nie znajduje po- 


w Austryi, ale my nie Rusini, — nie damy się. 
Niejednę strzałę mamy jeszcze w zanadrzu. 
Mowca odgraża się, że jeśli tak dalej pójdzie, 
to gminy niemieckie przestaną załatwiać spra- 
wy w poruczonym zakresie działania! Nie spo- 
czniemy tak długo, dopóki rozporządzeń języ- 
kowych lub ich sprawców nie usuniemy! 


P. Dubsky (wiernokonstytucyjna większa 


własność) składa oświadczenie, iż zdaniem jego 
stronnictwa, rozporządzenia językowe wychodzą 
daleko poza istotną potrzebę i rzecz traktują 
jednostronnie. Stronnictwo mowcy obawia się, iż 
utrudnią kontrolę najwyższym władzom. Również 
obawia się mowca, że ta jednostronność może 


wpłynąć demoralizująco na inne prowincye. Mi- 


mo to jednak stronnictwo nie może głosować 
za wnioskiem postawienia gabinetu w stan o- 
skarżenia, gdyż podobne wnioski potęgują je- 
szcze rozdrażnienie, podczas gdy stronnictwo 
pragnie szukać drogi do porozumienia pomiędzy 
niemieckiemi i słowiańskiemi żywiołami. — W 
końcu stawia hr. Dubsky wniosek: wyrazić 
rządowi ubolewanie z powodu wyda- 
nia rozporządzeń językowych, ale 
nad wnioskiem oskarżenia przejść 
do porządku dziennego. 


P. Menger stwierdza, że Młodoczesi przed 
piedawnym jeszcze czasem zrywali Sejmy i 
wyprawiali politykę obstrukcyjną w Radzie 
państwa. Rozporządzenia językowe nie są rze- 


czę małej wagi. Mowca polemizuje z wywoda- 


mi prezydenta ministrów i ministra sprawiedli- 
wości, zaznaczając, że rozporządzenia te znoszą 


dotychczasowe atrybucye stanu sędziowskiego, 


mocą których sędziowie nie mogą być z urzę- 
du składani ani przenoszeni ze swoich miejsc 
służbowych. Poseł Pacak zmiena swą skórę, 


jak kameleon, gdy dopiero w wydanej broszu- 


rze napisał, że rozporządzenia językowe wyda- 
ne być tylko mogą w drodze ustawodawczej, a 
dziś kruszy kopię w obronie właśnie tej drogi, 
w jakiej rozporządzenia te wydane zostały. 
Mowea oskarża rząd, że w sposób niebywały zni- 
szczył tem rozporządzenicm prawa sędziów isą- 
dów i zasady życia prawnego; oskarża go, że 
wywołał u Niemców rozgoryczenie i przekona- 
nie, iż nie ma dla Niemeów praw, którychby 
nie rozerwały rozporządzenia rządu. Wydanie 
rozporządzeń językowych było pogwałceniem 
praw, moralnie przez Niemców zdobytych. Kto 
jest przyjacielem tego pogwałcenia, niech gło- 
suje przeciw wnioskom niemieckim. (Żywe okla- 
ski z lewicy). 

P. Susterszie składa imieniem klubu sło- 
wiańskieyo oświadczenie, iż stronnictwo jego u- 
waża wnioski Niemców za akt taktyki parla- 
meutarnej. Mówca domaga się wydania analogi- 
cznych rozporządzeń językowych dla krajów, 
które zamieszkują Słowieńey, Kroati i 
Rusini. (Głosy z lewicy: Powiedz pan Pola- 
kom, aby mieli wzgląd na Rusinów — niepokój) 
i oświadcza , Że stronnictwo jego głosować bę- 
dzie za przejściem nad wnioskami lewicy do po- 
rządku dziennego. 

„P. Scheicher (antisemita) przemawiał prze- 
ciw rozporządzeniom językowym , oświadczając, 
że stronnietwo jego chee wniosek oskarżenia 
przydzielić komisyi, oełem dokładnego zbada- 
nia legalności rezporzadzeń. Następnie mowca wy- 
raża zapatrywanie, że przez wprowadzenie roz- 
orządzeń językowych uniemożliwionoby mło- 
zieży niemieckiej z innych prowincyj zdobycie 
stanowisk w Czechach niemieckich. Wśród okla- 
sków ze strony antisemitów oświadcza mowca : 
„My nie pozwolimy się rozłączyć z naszym lu- 
dem niemieckim“. 

Na wniosek p. Gizowskiego zamknięto dysku- 
syę i wybrano mowców generalnych. 


Mowea generalny contra hr. Falkenhayn 
(klerykał) zaznacza, że wnioskodawcy walczą 
nie za konstytucyą, ale przeciw niej, ośmiesza- 
jąc parlamentaryzm. Mowca zapytuje, odkąd to 
Niemcy zaczynają się bać? Co to powiedział 
ongi ks. Bismark? 

P. Ttirk (grupa Schoenerera). Nie profanuj 
pan Bismarka! Za głupie to byś pan się na 
niego powoływał ! 

P. Falkenhayn: „My Niemcy boimy się 
tylko Boga a nikogo więcej*. Więc nie mówcie 
panowie tego, aby lud niemiecki bał się czegoś 
innego, np. słowieńskiego nauczyciela, lub cze- 
skiego kaneelisty ! (Wesołość i głosy: bardzo do- 
brze z prawicy. Protesty s lewicy.) Mamy tu du 
czynienia z kruczkiem parlamentarnym i to bar- 
dzo lichego gatunku, inscenowanym przez małą 
grupkę. (Z ław niemieckich przerywają mowcy; 


prezydent wzywa do spokoju). 1 diatego wprawia 


się w rozdrażnienie lud cały, podnieca się go, 
aby zapewnić sobie mandaty na przyszłość. 
(Smiechy z lewicy). 

P. Türk: Takich zdrajeów, jak pan, nie 
wybranoby wcale w Czechach, na Morawach i 
Sląsku. 

P. Brzorad do Trka: Czeskiemi głosami 
zostałeś pan wybrany. 

P. Kinderman: Falkenhayna wybrano 78 
głosami ! 

P. Falkenhayn: Nie hałas, nie rozdra- 
żnienie , lecz spokój jest dowodem wewnętrznej 
siły narodu. Nie widzimy żadnego niebezpie- 
czeństwa w rozporządzeniach językowych i dla- 
tego głosować będziemy za przejściem nad niemi 
do porządku dziennego. (Zywe oklaski e prawi- 
cy, śmiechy po lewicy). 

Generalny mowca pro Kindermann 
(niemieckie stronnietwo ludowe) mówi: Ten hra 


2 Nr. 105. 


bia feudalny (Falkenhayn) śmie o nas tu mó-| P. : 
wić, że ezas tracimy, on który przez lat sze-|ministrów w sprawie powołania znawców do 
snaście siedząc w ministerstwie, wypoczywał|ankiety o kasach chorych, a Szczególnie o po- 


tylko! (Oklaski z lewicy.) 


P. Haugwitz (centrum Falkenhayna): Pa- 
miętaj pan o tem, co on zrobił dla rolnictwa! 


(Protesty po lewicy — ogólny niepokój.) 


P. Kindermann: Nie my tu czas zabiera-|na którem uchwalono konwencyę Austro-Węgier 
my, tylko rząd, albowiem rząd wydał rozporzą-|z Włochami w sprawie wzajemnego, bezpośre- 
dzenie językowe. W dalszym ciągu swej mowy |dniego wspierania ubogich. 
występuje mowca przeciw rozporządzeniom ję- Ba 
zykowym i przytacza ustęp z pismą hr. Leona |który ustąpił, wybrano do komisyi adresowej 
którem nazwał on wyma- |br. Romana Potockiego. 
ganie od wszystkich urzędników znajomości ję- 
zyka czeskiego, nadużyciem i terroryzmem re- 
wolucyjnego rządu. Dziś, gdy takie rozporządze- 
nie ministerstwo wydało, zasłużyło na to, by 
postawić je w stan oskarżenia. (Żywe oklaski 


Thana z r. 1849, Ww 


z lewicy.) 


P. Malfatti (klub włoski) stawia następu- 
jący wniosek: Izba nie zgadzając się z wyda- „+. 3 nie 
niem rozporządzeń językowych, a zastrzegając |D2 Siebie czekać; po próbie przejścia do kro- 
sobie wypowiedzenie zdania o samych rozporzą- 


dzeniach na przyszłość, przechodzi nad posta 


nowieniem ministrów w stan oskarżenia do po- 


rządku dziennego. 


P. Funke wnosi do swego dawnego wnio- L C 8 ( 
sku poprawkę, aby wnioski Kaisera, Funkego i|Cy w dniu 8 b. m. zajęli Volo i obecnie prze- 
Wolffa przekazać komisyi złożonej z 48 człon- 
ków. Przed głosowaniem nastąpił szereg fakty- 
cznych sprostowań. Przemawiali p. Śchiicker, 


Tttrk poczem zabrał głos p. Danielak. 


P. Danielak: Imieniem posłów opozycyj- 
polskiej narodowości uważam sobie za obowią- 
zek zaznaczyć, że w Austryi nie ma pierwszo- 
rzędnych i drugorzędnych narodów (Żywe okla- 
ski z prawicy), jak to ze strony niemieckich na- 
rodoweów zaznaczono na hańbę kuitury i cywi- 
lizacyi (oklaski z prawicy). Szczególna ta teorya ) i 
o wyższości i niższości narodowościowej jest konsulowie fraaneuski i angielski z Volo, pro- 
bezczelnem zuchwalstwem, albowiem wszystkie |SZ4% go w imieniu swojem i kolegów o zajęcie 


równo opodatkowane narody Austryi, równe też 
posiadać muszą prawa. (Oklaski z prawicy; pro- 
testy z lewicy i głosy: A Rusini!). Nie uznaje- 
my ani wyższości, ani niższości narodów w Au- 
stryi i odpieramy to narodowe faryzeuszostwo 
z oburzeniem, tem bardziej, że przed oczyma 
ciągle mamy te narodowe tortury, jakie znosić 
musiał naród polski nawet w Galicyi przez dłu- 
gich lat dziesiątki pod biurokratycznem panowa- 
niem wyższości języka niemieckiego. (Protesty 
z lewicy, prezydent wzywa mowct, aby nie odbie- 
gał od faktycznego sprostowania). 

Uprzytomnijmy sobie, jaką te niesprawiedli- 
wością, o pomstę do nieba wołającą, jest za- 
bieranie narodowi jego mowy ojczystej (Głosy: 
To właśnie dzieje si. Niemcom), niedozwolenie, 
aby w ojezystym języku nawet modły do 
Boga wznosił. Jako Polak, zwracam uwagę 
na stosunki w sąsiedniem państwie, gdzie od- 
mawiają polskiemu narodowi wszelkich prąw 
boskich i ludzkich — (Prezydent wzywa mo- 
wee ponownie, aby się trzymał ram faktycznego 
sprostowania), — gdzie czternastu milionom Po- 
laków nie molno mieć ani jednej państwowej 
szkoły ludowej z językiem wykładowym pol- 
skim — (prezydent grozi mowcy odebraniem 
głosu) — gdzie w rdzennie polskich krajach — 
w kolebce narodu polskiego (Głosy z lewicy: 
Obyś pan tam był został.) — u schyłku NIX 
wieku na zgromadzeniach polskich po po!sku 
przemawiać nie wolno. Prawdziwa cywilizacya 
nie ima się cudzych praw! (Zywe osklaski z pra- 
wicy; niepokój i wołania z lewicy: Dlaczego 
mie siedzisz pan na ławach polskich? Zapamię- 
tamy to sobie! Przyjdźno pan tu jeszcze raz ze 
swojemi galicyjskiemi historyami !). 

P. Zallinger (katolicka partya ludowa) 
stawia wniosek podobny de wniosku hr. D u b- 
skyego. Y 

Na wniosek p. Funkego głosowano imien- 
nie i 203 głosami przeciw 163 przy- 
jętowniosek p. Kaizla, to jest uch wa- 
lono przejść do porządku dziennego 
nad wnioskami stronnictw niemiec- 
kich o postawienie ministrów wstan 
oskarżenia z powodu wydania roz- 
porządzeń językowych. 


Za przejściem do porządku dzien- 8 


nego, w myśl wniosku Kaizla, głosowało Ko- 
ło polskie, polskie stronnictwo ludowe, klub 
Stojałowskiego, klub młodoczeski, klub połu- 
dniowo-słowiański i katolicka partya ludowa 
(Dipaulego); przeciw wnioskowi Kaizla głoso- 
wało stronnictwo niemiecko postępowe, niemiec- 
ka partya ludowa, grupa Schónerera, wolny 
związek niemiecki, klub antisemicki, klub wło 
ski, socyaliści i radykał ruski dr. Jarosiewicz. 
(Dr. Oknniewski, ks. Taniaczkiewicz i Daszyń- 
ski byli nieobecni). 

P. Szajer przy wywołaniu swego nazwiska 
zawołał: jako członek mniej znaczącej naro- 
dowości „tak!“ 

Ze Słowian głosowali tedy przeeiw wniosko- 
wi Kaizla tylko dwaj posłowie: Jarosiewicz 
i Kozakiewicz! a, 

Następnie dokonano wyborów do komieyi. 

Do komisyi legitymacyjnej weszli na- 
stępujący posłowie z Galicyi: Byk, Dulemba, 
Gizowski, Górski, Merunowiez, Piliński, Wach- 
nianin, Okuniewski i Daszyński. 

Do Komisyi petycyjnej weszli Polacy: 
Olpiński, Potoczek i ks. Świeży. 

Do komisyi podatkowej weszli Polacy: 
Gniewosz Włodzimierz, Dzieduszycki, Lewicki, 
Walewski, Pastor, Rojowski i Rusin Ochrymo- 
wicz. 

Do komisyi prawniczej: Madeyski, Pi- 
niński, Eugeniusz Abrahamowicz, Byk i Rusin 
Winnicki. h 

Do komisyi dla nietykalności posel- 
skiej: Dulemba, Gizowski, Walewski i Euge- 
niusz Abrahamowicz. i 

P. Okuniewski postawił wniosek, aby 
posiedzenia komisyi legitymacyjnej były 
jawne, co jednakowoż odrzucono. 

Stosownie do wniosku p. Rosera uznane 
posiedzenia komisyi podatkowej za jawne. 

Następnie odczytano nagły wniosek p. Œre- 
goreica, tyczący się prześladowania słoweń- 
skiej ludności wiejskiej na wybrzeżu włoskiem. 
P. Gregorcic uzasadniał ten wniosek przez dwie 
godziny. Ponieważ Izba była bardzo znnżoną, 
przeto dyskusyę przerwano. 

P. Winkowski i tow. interpelował rząd 
w sprawie lekceważącego traktowania nauczy- 
cieli przez radę szkolną okręgową w Dolinie. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 maja 1897. 


Pogrzeb ofiar katastrofy. 


P. Daszyński i tow. interpelują prezydenta |iera bitwa ta, jak zapewniano w głównej kwa- 
terze tureckiej, była zupełnie przypadkową, gdyż 
sztab generalny turecki spodziewał się jej do- 
piero 6 b. m., t. j. we czwartek. Zetknięcie się 
jednak straży przednich pociągnęło za sobą, jak 
się to często zdarza, bitwę, której zapewne 
wcale nie życzyli sobie Grecy. 


wołanie znawców z Galicyi. 
Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Izba panów odbyła w sobotę posiedzenie, 


Telegramy. 


Ateny, 10 maja. (Telegram Agencyi Havasa). 
Z Domokos donoszą pod datą $ b. m. wieczór: 
Kawalerya turecka odbywa dalej rekonesanse. 
Forpoczty tureckie znajdują się w Vrysia i Ki- 
tini. Jest rzeczą prawdopodobną, iż Turcy przy- 
puszczą wkrótce atak do Domokos. Turcy nie 
prześladowali w Pharsalos mieszkańców, podpa- 
lili jednakże wiele domów i zrabowali kościoły. 

Grecy pracują gorliwie około ufortyfikowania 
Domokos. 

Ateny, 10 mają, (Telegram Agencyi Hacasa). 
Zapewniają, IŻ Imaret i Salagora w Epirze znaj. 
duje się wCIąż jeszcze w posiadaniu Greków. 
Wojsko tureckie zajęło Volo. 

Ateny, 10 mają, ( Telegram Agencyt Havasa). 
Pułkownik Vassog przybył tutaj wczorajszej no- 
cy. Sądzą, 1% 14.dniowe zawieszenie broni przy- 
szło do skutku. 

Konstantynopol, 10 maja. Według ogłoszenia 
urzędoweg0 Zajęto Volo w sobotę o godzinie 
10 przed południem. 

Ateny, 10 mają. (Telegram Agencyt Harasa). 
Rząd zawładomił mocarstwa o dokonanem od- 
wołaniu 25 Oficerów i dwóch kompanij sape- 
rów, oraz 0 żołnierz pieszych z Krety, przy 
rzekając przytem, iż odwołanie reszty znajdu- 
jących się tam wojsk nastąpi wkrótce. 

Po tem Oświądczeniu ofiarowują posłowie 
mocarstw POŚrednictwo pod ation że 
Grecya powierzy Europie interesy swe bez o 
strzeżenia. Grecyą domaga się, aby forma ta 
doznała zmiany, 

Lamia, 10 mają, (Telegram Agencyi Hawasa). 
Grecy zajmują wejąż pozycye po Domokos. Po 
odwrocie Z pod Velestino stanął Smoleński w 
Halmyros, dokąd przybył wczoraj Garibaldi. — 
Mieszkańcy opuszczają Domokos, Lemię, oraz 
miejscowosci okoliczne. Obiegaja pogłoski o za- 
warciu pokoju. 

Konstantynopol, 10 maja. Oddziały tureckie, 
które odbywały rekonesanse w stronę Domokos 
i Halmyroś, dotarły onegdaj podobno do Tsi- 
flari, Purnari, Karątgąti, Ki lar i Dauza. 

W Volo zdobyli Turcy wiele dział, bogaty 
zapas materyału wojennego i żywności. 

Komendañt korpusu epirskiego donosi: Bandy 
greckie, które zajmowały wzgórza pod Zolon- 
gos, położone Na południowy zachód od Luros, 
zostały wyparte z klasztoru Zolongos i ze wai 
Samar Tepe, A nastepnie rozprószone. 

Wali w Ueskueb donosi, iż z Kalkandali, Ku- 
monovo Ipek i Janibazar wyruszyło 1800 ocho- 


zydent republiki, 


miejsce hr. Stanisława Badeniego, 
reprezentant cesarza Wilhelma. 


Wojna grecko-turecka. 


Następstwa, przegranej przez Greków w dniu 
5 b. m. bitwy pod Pharsalos, niedługo dały 
ra „V“. Lord-major londyński osobiście przybyl 
na nabożeństwo i ukazał się w urzędowym 
swym stroju, t. j. w czarnej jedwabnej todze i 
w peruce à la Louis XV. Wszyscy pełnomocni- 
cy wojskowi obcych mocarstw byli w mundu- 
rach. Widziano w kościele prezydentów obu izb, 
senatorów, deputowanych, komendanta miasta 
generała Saussier, ks. Vendóme i wielu in- 
nych przedstawicieli arystokracyi' francuskiej. 

Prezydent Faure przybył do katedry o godzi- 
nie pierwszej i powitał kardynała Richarda 
głębokim ukłonem. Kardynał arcybiskup odpra- 
wił nabożeństwo, a dominikanin Ollivier miał 
kazanie żałobne, które zrobiło wielkie wrażenie, 
zwłaszcza ustęp, kiedy zwracając się do dwóch 
trumien ofiar katastrofy mówił, że ludzie ci zgi- 
nęli przy dziele miłosierdzia, w służbie ludzkości. 
Nadmienić tu wypada, że nie był to właściwie 
pogrzeb zwłok nierozpoznanych, jak 
pierwotnie projektowano zrobić — zwłoki te po- 
zostały jeszcze w mordze (La Morgue), a w ka 
tedrze odbyło się nabożeństwo za wszystkie 
wogóle ofiary katastrofy i przy tej sposobności 
pobłogosławiono w katedrze zwłoki dwóch ofiar 
katastrofy pani Julian i margrabiny Vall. 

Po skończonem nabożeństwie prezydent Fau- 
re wyszedł z kościoła w otoczeniu prezydentów 
senatu i Izby deputowanych, oraz ciała dyplo- 
matycznego, a kardynał Richard i duchowień- 
stwo odprowadziło go do drzwi katedry. 

Na placu przed katedrą zebrało się kilka ty- 


ków zaczepnych pod Pharsalos, wczesnym 
rankiem 6 b. m., co miało na celu zasłonięcie 
odwrotu sił głównych; następnie po zaciętych 
walkach w dniach 6 i 7 pod Velestino, 
Grecy musieli cofnąć się na południe, a Tur- 


dnie straże obu armij stykają się na północ od 
Domokos. 

O ile z ostatnich depesz wnioskować można, 
brygadzie generała Smoleńskiego udało się 
cofnąć na południe przez Armyros (miejsco- 
woŚć ta nosi najrozmaitsze nazwy na różnych 
mapach: Halmyros, Kirtzim, Ermer), chociaż 
najdłuższą drogę miał de zrobienia ze swą bry- 
gadą i choć ostatni z placu boju ustąpił. 

O zajęciu Volo donoszą z tureckiego źródła, 
że 8-go b. m. przybyli do obozu Edhema paszy 


miasta, z którego wojsko greckie wyszło, wy- 
puściwszy i uzbroiwszy wszystkich więżniów. 
Główny dowódca turecki przyrzekł zająć mia- 
sto, oraz uszanować prywatną własność miesz- 
kańców pod warunkiem, że flota grecka nie u- 
czyni żadnych kroków nieprzyjacielskich prze- 
ciw wojskom tureckim, i że oddali się z portu 
na odległość strzału działowego. Gdy dowódca 
eskadry greckiej, admirał Stamatelli, zgo- 
dził się na ten warunek, 10 batalionów ture- 
ckich zajęło wzgórza otaczające Volo, oraz 
samo miasto, poczem oddziały europejskich ma- 
rynarzy wysadzono na ląd dla przeszkodzenia 
rabunkowi, powróciły na swe okręty. 

Odwrót z pod Pharsalos nie odbył się 
widocznie w takim porządku, o jakim głoszą 
Grecy, jeśli w ręce Turków wpadły waszyst- 
kie bagaże następcy tronu i sześć 
dział górskich, oprócz znacznej ilości mate- 
ryałn wojennego. Robi to takie wrażenie, jak 
gdyby odwrót z pod Pharsalos wykonany 
był zapóżno w przeciwieństwie do odwrotu 
z pod Larissy, który rozpoczęto zawcze- 
śnie. Szcezególniej brygada gen. Smoleń 
skiego zawdzięcza swe ocalenie przedewszyst- 
kiem powolności działań armii tareckiej i zu- 
pełnemu brakowi inicyatywy u niższych dowód- 
ców w wyzyskiwaniu zwycięstwa. 

Pomimo łatwo odnoszonych do tej chwili 
zwycięstw, Turcya nie ustaje w dalszem mobi- 
lizowaniu armii, jak gdyby nie wierzyła w pręd- 
kie zakończenie wojny. I rzeczywiście wojsko 
greckie nie poniosło dotąd poważnych strat 
w boju, gdyż wszystkie szumne telegramy 0 
wielkich stratach, poniesionych, lub zadanych 
przeciwnikowi, pochodzące tak dobrze z Kon- 
stantynopola, jak z Aten, redukować trzeba do 
miary rzeczywistych strat. Np. pod Pharsalos 
w czasie kilkugodzinnego, a zaciętego, jak sa- 
mi twierdzą, boju, mieli Turcy stracić tylko 
250 ludzi. 3 

Gdyby nie brak środków finansowych mogli- 
by Grecy próbować przedłużyć wojnę, choćby 
dla zawarcia honorowego pokoju, gdyż ich ar- 
mia operująca, po powołaniu ostatnich klas re- 
zerwy, liezyć może 65 do 70.000 ludzi. — 
Oprócz tego nie powołano jeszcze do służby 
klas armii terytoryalnej i 10 klas re- 
zerwy tejże armii, które liczą mniej więcej 
150.000 ludzi razem. Niestety, brak nervus re- 
rum — pieniędzy — w kasach państwa, spra- 
wla, Że tych ludzi niema za co uzbroić, ubrać 
i wyżywić. Nowy gabinet grecki doszedł naj- 
widoczniej do tego przekonania, jak to widać 
z depesz poniżej podanych, gdzie mowa jest o 
żądanem pośrednictwie mocarstw, o jakoby za- 
wartem zawieszeniu broni i odwołaniu pułkow- 
nika Vassoga. 


czystości żałobnej. Minister spraw wewnętrznych 
karthou miał mowę pod gołem niebem w 
imieniu rządu, w której poświęcił słowa głębo- 
kiego żalu zmarłym i mówił z uznaniem o tych, 
którzy czynny udział wzięli w akcyi ratunko- 
wej. Mowę swą zakończył słowami: „Śmierć 
sama ma także, w sobie prawie coś dobroczyn- 
nego, ponieważ poucza nas, że życie nabiera 
wartości tylko przez współczucie jednych dla 
drugich, przez dobroć i miłosierdzie“. 


tników do Saloniki, 

Wskutek ponownych przeszkód zatrzymano 
znów na stacyach, położonych przed Fereczik, 
300 wagonów. 

Konstantynopol, 10 go maja. Edhem pasza 
otrzymał tytuł marszałka całej armii operacyj- 
nej i został mianowany głównym dowódcą ca- 
łego wojska, stojącego nad granicą grecką. 

Saad Eddin pasza otrzymał główne do- 
wództwo nad nowo-8formułowaną dywizyą trze- 
cią, Korpusu epirskiego, Według wiadomości 
tureckich korpus epirski zajmie wkrótce posta 
wę Zaczepną. 

Kopenhaga, 10-go maja. Wedle doniesienia 
z Aten do dziennika Politiken, wchodnia armia 
grecka, pod dowództwem księcia nastęcy tronu, 
jest zupełnie zdezorganizowana tak, że 
Wojnę uważać należy za faktycznie skoń- 
czoną, 

„ Konstantynopol, 10 maja. Po dłuższej pau- 
zie ambasadorowie rozpvczęli onegdaj ponownie 
rokowania. Dzisiaj, jeszcze przed odjazdem 
ambasadora rosyjskiego Nelidowa na miesz- 
kanie letnie w Bujukdere, odbędzie się kon- 
teroncyą ambasadorów. 

Obiegająca tutaj pogłoska, jakoby przytem 
rozchodzić się miało o pośrednictwo pokojowe, 
me potwierdziła się dotąd. Sobotnia konferen- 
cya miała na celu tylko zwykłą wymianę zdań 
i podanie do wiadomości nadeszłych sprawoz- 
dań, oraz załatwienie kilka bieżących spraw 
dotyczących Krety. 


Rokowania pokojowe. 


Paryż, 10 maja. Agence Havas donosi, iż po- 
twierdza się wiadomość, że rząd grecki WYS 
stosował do mocarstw prośbę o ich 
pośrednictwo. Reprezentanci mocarstw po- 
twierdzili odebranie okólnika i przyrzekli, że 
stunie się według życzenia Grecyi. Postawa Nie- 
miec odznaczała się przy tej sposobności więk- 
szą rezerwą, albowiem reprezentant ich ograni- 
czył się do potwierdzenia odebrania okólnika, 
dodając przytem., iż czekać będzie na instruk- 
eye. Wszystkie okoliczności mówią za tem, że 
instrukcye te bezzwłocznie nadejdą. 

Porta jest gotową do poparcia usiłowań mo- 
carstw i do wzięcia udziału w rokowaniach, ja- 
kie mają się odbyć wskutek pośredniczącej in- 
tezwencyi. W żadnym razie jednakże nie zezwoli 
Porta Da zawieszenie broni, gdyż nie chciałaby 
udzielić Grecyi środka do wzmocnienia się pod 
pretekstem rokowań pokojowych. 

Wśród kół dyplomatycznych panuje zgodne 

zdanie, iż dalsze trwanie operacyj wojennych 
Jest najlepszym środkiem do przeszkodzenia, aby 
rokowania nie przedłużały się, oraz aby dojść 
do rezultatu, odpowiadającego celom, jakie ro. 
kowanią mają na oku. 
, Według informacyj, pochodzących z dobrego 
źródła, sułtan nie będzie wcale udawał nieprze- 
błaganego wroga Grecyi, lecz da dowód uspo 
sobienia pojednawczego, skutkiem czego nie co- 
fnie on przyrzeczenia co do zaprowadzenia av- 
tonomi na Krecie, a z drugiej strony nie bẹ- 
dzie dyktował wygórowarego odszkodowania wo 
jennego. Ze względów strategicznych sułtan za- 
żąda łatwej zmiany linii granicznej, według któ- 
rej grzbiety górskie na wschodniej granicy tes- 
salskiej pod Analipsis i Nezeros prze- 
szłyby w posiadanie Tureyi. 


drugiej. Przez czas nabożeństwa i świeckiego 
obchodu prawie wszystkie większe magazyny w 
Paryżu były zamknięte i całe miasto miało wy- 
raz głębokiej żałoby. Po innych kościołach tak- 
że odbywały pie nabożeństwa, na które wszę- 
dzie gromadziły się liczne tłumy publiczności. 

Kiedy zaś wieziono trumny, tłum postępował 
za niemi w głębokiem milczeniu. 

Pogrzeb księżny ď’Alengon został odroczony 
i prawdopodobnie odbędzie się razem z pogrze- 
bem krięcia Aumale, który umarł w Sycylii, 
wzruszony wiadomością o śmierci księżny d'A- 
lengon. 
Po nabożeństwie żałobnem prezydent Faure 
przyjął na osobnem posłuchaniu rosyjskiego am- 
basadora Mohreńheima, aby przyjąć od niego 
wyrazy współczucia i żalu, złożone w imieniu 
cara i carowej rosyjskich. Prezydent dziękował 
ambasadorowi za wyrazy współczucia i za ten 
dowód sympatyi, jaki car złożył przez przysła- 
nie reprezentanta swego w osobie ks. Leuchten- 
berga. O godz. 8 po południu prezydent przy- 
jął księcia i księżnę Radziwiłłów, repre- 
zeniujących cesarza i cesarzową niemiecką, a O 
godz. 6 udzielił posłuchania duńskiemu posło- 
wi, który wyraził współczucie w imieniu króla 
Chrystyana. 

Według ostatnich wiadomości liczba ofiar ka- 
tastrofy wynosi 124. Z tej liczby 119 zwłok 
R Ętano, a pozostaje tylko 5 nierozpoznanych 


RA po PLM odzywa, SE p > 
iihelma z powodu pogrzebu 
naa katastrofy i pisze, że zachowanie się cesa- 
na, samo przez się znaczące, tem 
sy mpatyczniejszem staje się dla Francuzów przez 
wybór osób, którym powierzono zastępstwo ce- 
sarza i cesarzowej na nabożeństwie w Notre- 
Dame. Jak wiadomo, żona ks. Radziwiłła, któ- 
ra reprezentowała cesarzową niemiecką, jest 
z rodu Francuzką, mianowicie córką margrąbie- 
go Castellana. 

Z inicyatywy Figara zorganizował się pod 
prezydencyą księżny Wagram - komitet, któ 
ry zajmuje się zbieraniem składek na te cele 
dobroczynne, na które miał być przeznaczony 
fundusz z bazaru przy ulicy Jean Goujon. Sama 
ks. Wagram ofiarowała na ten cel 5000 franków. 


Bitwa pod Pharsalos. 


Przebieg tej bitwy był następujący. Po stro- 
nie tureckiej walezyły 3 dywizye — przeszło 30 
tysięcy ludzi; po stronie greckiej najwyżej 20 
tysięcy ludzi. Grecy zajmowaii wzgórza Kara- 
dernidżi (Karadermertsi), leżące na północ od 
Pharsalos w odległości 10 kilometrów i chociaż 
rozpoczęła się przed wschodem słońca utarczka- 
mi straży przednich, dopiero popołudniu prze- 
szła bitwa w stadyum rozstrzygające. Pierwsze 
pozycye musieli Grecy opuścić z powodu zgra- 
bnego manewru artyleryi tureckiej, która za- 
szedłszy z boku artyleryę grecka, zmusiła ją 
do milezenia. Następnie artylerya turecka obe- 
szła i zagroziła prawe skrzydło greckie. Linie 
piechoty tureckiej posuwały się szybko naprzód. 

O godzinie 2 popołudnia zdobyły one wieś 
Tatari, leżącą już na równinie na drodze ku 
Pharsalos. Grecy, słabo odpowiadając na ogień 
turecki, w nieporządku cofałi się ku mostowi 
na rzeczce Pharsalitis. Artylerya turecka szła 
naprzód z piechotą. Piechota grecka stawiła je- 
szcze raz silniejszy opór pod Vasili, już na dru- 
gim brzegu wzmiankowanej rzeczki. W tym 
czasie, tuż przed wojskowymi attaché Francyi 
i Austro-Węzier, którzy wjechali na sama linię 
bojową, pękł granat grecki, nie raniąc jeduak 
nikogo. O godz. 6 artylerya turecka poczeła 
ostrzeliwać Pharsalos, które po krótkim boju 
wpadło nazajutrz, t. j. 6 b. m., w ręce Tur 
ków. 

Po obu stronach wystrzelano olbrzymie ilości 
amunicyi, nie robiąc sobie wielkiej szkody. Ar- 
tylerya turecka okazała ogromną wyższość nad 
grecką, szczególniej w manewrowaniu i wybie- 
raniu odpowiednich pozycyj. 

Wedle doniesienia korespondenta Biura Reu- 


KRONIKA. 


Kraków, 10 maja. 


Wieczorek ku uczczeniu 106 rocznicy ogło- 
szenia konstytucyi 3 maja 1791 r., odbyty wezo- 
raj w sali Towarzystwa strzeleckiego staraniem ko- 
mitetu obywatelskiego, mimo krótkiego czasu, prze- 
znaczonego na urządzenie, zgromadził wcale liczną 
publiczność, która z żywem zajęciem wysłuchała 
umiejętnie dobranych numerów programu, składa- 
jącego się na całość piękną i interesującą. 

Po rozpoczęciu wieczorku przez orkiestrę „Har- 
monii“, wstapił na estradę przywitany oklaskami 
p. Kazimierz Bartoszewicz i w starannie przygoto- 
wanym odczycie O konstytucyi dał charakterystykę 
głównych postaci historycznych tego' pamiętnego 
aktu w dziejach narodu, a kończąc przemówienie 
pięknie pomyślanym zwrotem do sytuacyi dzisiej- 
szej, wywołał wśród słuchaczów głębsze zaintere- 
sowanie się przedmiotem. W szeregu popisów mu- 


W sobotę odbyło się w Paryżu w Katedrze 
Notre Dame nabożeństwo żałobne za ofiary ka- 
tastrofy przy ulicy Jean Goujon. Smutna ta uro- 
czystość miała charakter poważny i odbyła się 
z wielką godnością. Na nabożeństwie był pre- 
wszyscy ministrowie, 
ciało dyplomatyczne i specyalni przedstawiciele 
obcych monarchów: Ks. Leuchtenberg, ja- 
ko reprezentant, cara iks. Radziwiłł, jako 
Ks. Radzi- 
wiłł był w pruskim mundurze generalskim i 
złożył wieńce w imieuiu cesarza i cesarzowej 
niemieckiej. Wieniec od cesarza Wilhelma był 
z róż i storczyków zZ szeroką białą wstęgą je- 
dwabną, na której widać było koronę cesarską 
i inieyał „W“. Wieniec od cesarzowej składał 
się z róż białych, gwoździków i storczyków i 
również był z wstążką, na której Korona i lite- 


sięcy ludzi, i tu odbyła się świecka część uro-. 


Uroczystość żałobna skończyła się o godzinie! 


zycznych na uznanie zasługuja, nigdy nie usuwają- 
ca się od współudziału gdy chodzi o cel szlache- 
tny, panna St. Abłamowiczówna za odegranie paru 
pięknych utworów na fortepianie, oraz młodociany 
skrzypek p. Eber. Mało znaua dotychczas z wystę- 
pów estradowych panna Helena Kutznerówna od- 
śpiewaniem kilku piosnek dała się poznać jako 
wielce obiecująca siła spiewacka. Pani Majchrzycka, 
artystka seeny krakowskiej, oddeklamowała z prze 
jęciem piękny wiersz Fr. Morawskiego „Nadzieja“ 
i dodatkowo drngi „Matki“, Podwójny kwartet chó- 
ru akademickiego pod batutą p. Jendla i śpiew so- 
lowy p. Weissa dopełniły programu. 

Jeszcze raz musimy wyrazić uznanie dobrej woli 
kilku osób, które, nie zrażone przeciwnościami, 
energią swą zdziałały, że rocznica wiekopomnei 
konstytucyi nie przeszła w Krakowie bez należy- 
tego uczczenia. s 

Bądźmy przezorni. Ostatni wypadek nieszcze- 
śliwy w Paryżu powinien zwrócić uwagę władz 
kompetentnych na wysoce wadliwe urządzenia wy- 
chodów z kościoła NP. Maryi w Krakowió, Nie 
dosyć, iż drzwi wchodowe otwierają sic na we- 
wnątrz koscioła i leżą daleko wyżej od poziomu 
kościoła, ale nadto nie wiadomo z jakiego powodu 
podczas odprawianego w bieżącym miesiącu nabo- 
żeństwa majowego, otwarte są jedynie drzwi 
kościoła od strony rynku położone, Aż strach po- 
myśleć coby się działo w razie pożaru lub fałszy- 
wego alarmu, gdyby publiczność, zwykle bardzo 
licznie na nabożeństwie tem zgromadzona, tłoczyć 
się poczęła ku tym jedynie otworem stojącym 
drzwiom od rynku i w zbitej masie postępowała 
po stopniach z wnętrza kosciola ku wyjściu wio- 
dących. Jeden upadek na stopniach tych któregoś 
z nabożnych niechybnie by spowodował utworzenie 
się wału z cisnących, szamocących i duszących się 
ludzi. Dodać tu jeszcze należy, ża nabożeństwa te 
o godz.-7 wieczorem się zaczyuające, przeciągają 
się zwykle po za ósmą godzinę i ciemności w ko- 
ściele zwłaszcza przy głównych drzwiach zalegające 
zwiększyć by tylko mnsiały ogrom nieszczęścia nie- 
uniknionego. 

Czas by pomyśleć i u nas o usunięciu grożącego 
niebezpieczeństwa dla setek ludzi a przedewszyst- 
kiem nalżałoby podczas każdego nabożeństwa, a 
zwłaszcza wieczornego wszystkie wyjścia z kościoła 
otwarte pozostawiać, 

W Lwowie pod wpływem katastrofy w Paryżu 
postanowił magistrat na wniosek radcy Lukasa po- 
nowić przeprowadzoną przed dwoma laty rewizyę 
wszystkich lokali publicznych, służących na zebra 
nia i produkcye, zarówno pod względem policyjno- 
budowniczym, jak i szczególnie pod względem o- 
gniowym. W tych dniach urząd budowniczy roz- 
pocznie rewizyę przy współudziale reprezentantów 
Rady miejskiej i delegatów władzy policyjnej. 

Rewizya rozpocznie się od zbadania teatru ży- 
dowskiego i teatru letniego. Ponadto zwróci sie 
magistrat do wszystkich zarządów kościołów z pro- 
śbą o unormowanie ścisłe wchodów i wychodów, 
zwłaszcza w czasie większych nabożeństw. 

Zwiększenie personalu sędziowskiego. Minister 
sprawiedliwości hr. Gleispach wydał pod datą 5 
bm. do wszystkich sądów rozporządzenie, o nowem 
systemizowanin urzędników sędziowskich przy są- 
dach pierwszej i drugiej instancyi. W myśl tego 
rozporządzenia powiększono w Austryi liczbę posad 
urzędników sędziowskiok o 1311, mianowicie w 
piątej i szóstej randze o 27, w siódmej o 745, w 
ósmej 9 252, w dziewiątej o 165, w jedenastej 
(auskultantów) o 112. Obsadzenie tych posad roz- 
pocznie się od 1 listopada br. i postępować będzie 
w miarę potrzeby. W okręgach wyższych sądów 
krajowych we Lwowie i Krakowie obsadzać 
się będzie te posady nie wcześniej, jak od 1 lipca 
1898, W okręgu krakowskim ma być naczelników 
sądów powiatowych w siódmej randze 45, w ran- 
dze óśmej 17; w okręgu lwowskim w siódmej ran- 
dze 68, w ósmej 51. W okręgu krakowskim z i- 
stniejących 42 sędziów powiatowych w ósmej ran- 
dze ma 15 z dniem 1 Jistopada br., a 10 z 1 
lipca 1898, — zaś w okręgu lwowskim z 79 sẹ- 
dziów powiatowych ósmej rangi ma 20 z dniem 1 
listopada br., a 9 z dniem 1 lipca 1898 r. awan- 
sować do siódmej rangi. 

Dla otworzyć się mającego nowego sądu obwo- 
dowego w Stryju niworzono jedne posadę pro- 
kuratora i jednę posadę zastępcy prokuratora. 

W sprawie posady prymaryusza do chorób we- 
wnętrznych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie» 
odbyło się wezoraj w południe posiedzenie komi- 
tetu administracyjnego. Po wysłuchaniu opinii wy- 
działu lekarskiego uchwalono przedstawić Wydzia- 
łowi krajowemu na tę posadę unico loco dra Jó- 
zefa Surzyckiego, prezesa Towsrzystwa lekar- 
skiego, zaszczytnie znanego w szerszych sferach 
naszego miasta internistę. 

Teatr lwowski w przejeździe do Warszawy za- 
trzymuje się w Krakowie i da dziesięć przedsta- 
wień. Mianowicie: w sobotę d. 15 j w niedzielę 
d. 16 b. Opera „komiczna Herberta „Czarodziej 
z nad Nilu“, w poniedziałek d. 17 i we wtorek d. 
18 b.m. operetka Neumana „Pumpmajor*, we śro- 


dę d. 19 i we czwartek d. 2 ka 
czna Sm og N | 


„metany „Sprzedana narzeczona”, w piątek d. 
2l 1 w sobotę d. 12 b. m. opera Humperdincka 
„Jaś i Małgosia“ (Ildnsel u. Gretel), w poniedzia- 
tek d. 24 i wę wtorek d. 25 b, m. operetka Bonp- 
pego „Modelka“, 

Skład personalu stanowią: 22 solistów, 56 osób 
w chórze, 38 osób w orkiestrze, Kapelm.: Henryk 
Jarecki i Franciszek Słomkowski. Reżyser: Julian 
Myszkowski. s 

Bilety nabywać można w kasie zamówień „Wil- 
helm Fenz, Rynek gł.“ na Wszystkie powyższe 
przedstawienia od dnia dzisiejszego, 

Z teatru komunikują nam: /agna nowości pu- 
bliczność znajdzie w bieżącym tygodniu sposobność 
przepędzenia dwóch bardzo zajmujących wieczorów 
w teatrze miejskim. Jutro we wtorek i po jutrze 
we środę dane będą dwie najnowsze komedye. Za- 
równe „Kameraden* Fuldy, jak i „Słowo honoru“ 
przedstawiciela „młodych Niemiec“, Ilartlebena, in- 
teresować będą z powodu zagadnień społecznych, 
które stawiają, i przez subtelny rysunek współcze- 
snych charakterów i sytuacyi. Druga z tych sztuk 
przystępną jest nawet dla panien. Dzięki odmien- 
nej obsadzie ról, zdobyła dyrekcya teatru możność 
równoczesnego przygotowania i wystawienia rzeczo- 
nych premier. 

Kurs socyalny w Krakowie. Wiec katolicki, 
odbyty zeszłego roku we Lwowie, wyraził życze- 
nie, aby w kraju naszym był urządzony kurs sgo- 
cyalny, na którymby sprawy, stanowiące dzisiejszą 
kwestyę socyalną, były wyłożone ze stanowiska 
katolickiego, w sposóh ścisły i naukowy. Zawiąza- 
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ny w Krakowie komitet, na którego czele stoi ks. |czem dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego z 
prof. Chotkowski, opracował już program kursu. j$ 31. Wszystkich oskarżonych broni adwokat Ale- 
Odbędzie się on w Krakowie w bieżącym roku ; | ksandrowicz. Wszystkich oskarżonych, którzy od 7 
rozpocznie się 5 lipea i trwać będzie przez 3 dni|marca pozostają w więzieniu, zasądził trybunał : 
następne, tj. 6, 7 i 8 lipca. Program kursu jest | Czeremkę na 3 miesiące więzienia i post co tygo- 
już zupełnie gotowy, 4 obejmuje 15 wykładów, |dnia, Budzana jeden miesiąc aresztu, Krzanowskie- 
których przedmiotem będą: organizacya społeczna, | mu dostało się dni 14, a owemu biednemu Smyko 
polityka socyalna, najnowsze szkoły ekonomiczne, | wi, który wyroku przez dwa miesiące wyczekiwał.., 
kwestya agrarna, rękodzielnicza i robotnicza, ency- |trzy dni aresztu ! 
klika Rerum novarum, stowarzyszenia gospodarcze, Telegraf w Zakopanem. Przy urzędzie poczto- 
działalność katolików na polu socyalnem w kraju wo-telegraficznym Zakopane 1 zostanie z dniem 1 
i zagranicą itp. Przedmiotem wykładów będą nie-| czerwca b. r. zaprowadzoną stale codzienua służba 
tylko kwestye teoretyczne, ale i praktyczne; kwe- dla ruchu telegraficznego i telefonicznego. 
stye teoretyczne będą omawiane przed południem Uprzejmość władz wobec nauczycieli. Czytamy 
i wykluczają dyskusyę, praktyczne zaś wypadną |w nr. 18 Szkolnictwa: „Jak ze wszech miar 
po południu, a wtenczas dyskusya nietylko będzie |ałodki stan nauczycielski, uprzyjemniają nam wła- 
dopuszczoną, ale i pożądaną. Prelegentami będą : dze najrozmaitszymi sposobami, niech posłuży ma- 
kilku profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego i|leńka ilustracya z doliniańskiego okręgu. Jeden z 
lwowskiego, nadto niektóre inne osoby, zajmujące į tamtejszych nauczycieli otrzymał w styczniu br. 
się kwestyą socyalną. Z duchownych wygłoszą lek- następujące „uprzejme zaproszenie ha posadę : 
cye: ks. prof. Pawlicki, ke: prof. Trznadel, ks. „Do paua A. G. nauczyciela tymczasowego w 
prałat Wawrzyniak, ks. dr. Kopyciński; ze świe Perehińsku, obecnie przebywającego w Bolechowie. 
ckich zaś: prof. Milewski, prof. Leo, prof Czer-| Wzywa się pana, ażebyś bezzwłocznie udał się 
kawski, prof. Głąbiński, dr. Dąbski, dr. Krzyża-|na miejsce przeznaczenia i zgłosił się do służby 
nowski i inni, k$ćrych udział dotychczas jeszcze |w Perehińsku z oznajmieniem, że w przeciwnym 
nie jest zapewniony. i razie, tj. jeżeli zarząd szkoły w Perehiúsku nie 
Wydawnictwo groszowe im. Tad. Kościuszki |doniesie tu, żeś pan z d. 19 stycznia o 3 rano 
w Krakowie złożyło w Administracyi naszego pi-|nie objął „na miejscu obowiązków słnżbowych, to 
sma 40 egzemplarzy swych książeczek za ogólną|ck. rada szk. okr. odniesie się do wysokiej ck. 
kwotę 5 złr. 15 ct jako ofiarę w 106 rocznicęjrady szk. kraj. z uwiadomieniem, żeś pan opuścił 
konstytucyi 3 maja, przeznaczając kwotę uzyskaną | samowolnie posadę, co spowodowuje postawienie 
z rozsprzedaży na rzecz Tow. „Szkoły ludowej*.|pana w listę nauczycieli wydalonych z zawodu i 
Dziełka te, a mianowicie: Gryffa „Maciek w po-|nie przyjęcie go do służby w żadnym okręgu, a 
wstaniu* (po 10 et.), K. Wojnara „Dzieje Polski |nadto odniesie się do tutejszego ck. starostwa o 
w ostatnich stn latach“ (po 15 et.), M. Świerzyń- | odstawienie go szupasem do miejsca przynależności, 
skiego „Pieśni narodowe“ z muzyką (po 50 ct.),| Z ek. rady szk. okr. w Dolinie 15 stycznia 1897. 
5 Przewodniczący ck. starosta Nawrocki. 


„Pieśni narodowe“ bez nut (po 5 ct.), T. Dwerni- i í . 
ckiego „O prawach obywatelskich“ (po 10 et.),| Tego rodzaju dokument nie potrzebuje komen- 
tarzy. Poseł Winkowski interpelował rząd w Ra- 


dra J. Zanietowskiego „Jak się objawia życie ludz: r , 
kie“ (po 30 et.), można nabywać w Administracyi |dzie państwa z powodu takich dowodów uprzej- 
mości wobec nauczycieli. 


naszego pisma. - ; . 
Dyrekcya kolel państwowych w Krakowie za-| Proces Bardacha i towarzyszy zakończył się w 
sobotę w Wiedniu. Za oszustwa, popełniane przy 


sposobności sprzedawania losów ni. raty, został Bar- 


mieszcza w numerze niniejszym ogłoszenie o do- 
stawie materyałów tłustych, na co Bię zwraca u- 

dach skazany na 4 lata, a wspólnik jego kantoru 
i towarzysz na jeden rok ciężkiego więzienia. Imni 


vakarżeni otrzymali mniejsze kary: Schmiirrer 10, 
Giessinger i Ziechrer po Ś, a Pollak: 6 miesięcy 
więzienia. 28 

Komitet Mickiewiczowski w Warszawie. Ko 
mitet, zostający pod prczydeucyą mianowanego z 
urzedu, ks. Michała Radziwiłła, zorganizował się 
wybierając na wiceprezesa Henryka Sienkiewicza, 
na skarbnika Leopolda Kronenberga i na sekreta 
rza Zygmunta Wasilewskiego. 

Biuro i kasa komitetu mieszczą się w domu L. 
Kronenberga (Mazowiecka, 22) w Warszawie. 


zamiast włozyć świeżo przybyłe jarzyny do kosza,|wych i gospodarczych i wniosek ks. Fischera i ików : - 
umieścił się w nim sam, Młody fotograf ucałował zniesienie opłaty 17 centów za doręczenia N Bea" hifi AKA z =. $ 
pierwszą odbitkę fotografii jakiejs damy i prawie dowych pism. W Volo zdobyto ogromne z >> ma- 
się otruł. Szwaczki pieściły i ściskały swoje ma-| Posłom Chrzanowskiemu i Popowskiemu prze- teryału wojennego. "Ua 
szyny do szycia, a panny sklepowe całowały przy- kazano prośbę Gwiazdy” i cechu szewskiego J 
stojnych kundmanów. Zrobił się zamęt. Polieya | W Tarnowie, domagającą się, żeby komisyc | Teemme 
chciała aresztować niegodziwego doktora, ale goļwcjskowe odbierały buty w Tarnowie. Petycyę 
nie znalazła. Zaszozepił on bakcyla miłości swej|w Sprawie gimnazyum buczackiego przeka- Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej | beriińskiej, 
gospodyni-wdowie i jej córce, i te rozamorowane, |zano członkom komisyj budżetowej. 
wykradły go z Chicago... obie." Gniewosz Włodzimierz wystąpił ostro prze- 

= iS ciw wnioskowi Jarosiewiczą i towarzyszy w spra- Wiedeń, dnia 7 maja 1897. 
wie delegowania obcych sądów do procesów wy- 


Ze stowarzyszeń, borozych w Galicyi. Zjednoczony dług w papierach 


Ogień, który doszedł do wieży wiertniczej, uga- | 320 marek sł a 907 TTE 
szono, lecz nie można było przeszkodzić, aby | 30-frankówki za satakę . . . . 


męski, Po południu urządzono wycieczke na jeden|wiertniczych i zbiornik naftowy, zawierając 1 i ~ A 
z pobliskich szezytów, a zakończono E a cztery Kaiiony pudów nafty. i NE ca IRE + aoa o i, r a 
Petersburg, 10 maja. Oskarżeni w głośnej|wiosnę 6-14. Pazenica na wiommę 723, Owies 
ARE nadużyć Denk a hio uia na wiosnę 5'67. 
———— omisowego skazani zostali na następujące $ . . 
Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał kary: Rein na rok i 4 miesiące do rot are- rt n lek 
p. Ludwik Hibl z Jasła kwotę 15 złe, 92. ct, ze |SZtanekich; Duchinow i Cyon na pozbawie- 
braną w dniu 3 maja zamiast sprawiania kokardek | nie wszystkich praw i zesłanie na osiedlenie na 
między młodzieżą gimnazyum. P, Andrzej Gliński 
z Mokrzysk nadesłał zebrane w kóżku nauczyciel- 
skiem w Brzeskn 1 złr. 70 et, 
St. Cz. z Aradu nadesłał dla Tow. „Szkoły lu 
gongi 2 złr, a dla Tow. Monets ludowej* 
Zdr, 


Na szkołę polską w Biały nadesłał p. Jan Stan- 
kiewicz z Wadowic 5 złr, 


poż. krajow. 
z 189] ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
ni e" I fand. propinacyjnego 97 65: 
raw. l isty banku krajowego 97:50; 4'/, % list 
Syberyęj Potlin i Slepuszkiu na pozba |bgnką kraj. 10050; 5% obligi banka M ud 
viapig szczególnych praw i przywilejów i ze- go 10210; 44 list. kred. ziemak, 56-let. $7 50; 
sianie na mieszkanie do gubernii irkuckiej Akcye Karola Ladwika 21175. Akcye kolei 
Ae o AUE tej kary na zesła-| |wowsko-czern. £86—; Losy z 1854 na 250 alr 
iej, a następnie n ła- i d : = J 
nie do gubernii archangielskiej. Wszyscy wypu- dii icy. s HN fe Ea m pao; a 
szezeni za poręczeniem. Uniewinnieni trzej: Ka-|ga 100 złr KO a: p Z w i 
lugin, Płoticin i Kaniecki. handla i przemysłu 362 75; śktyo rh A= 
(Telegramy Blura Korespondencyjnego). KE: 254 kope aeon SAGA A 200 
í || Wiedeń, 10 maja. Król serbski przyjął wczo- ilr. 848. 
yrekcyi ruchu kolei|raj u siebie w hotelu ministra spraw zagrani-| BerllB, 10-go maja. Godzina 2 minat 55 po 
Reyeb "A Gołuchowskiego, któremu przed- | poł. saryat kroje 22750 mrk. Austrya- 
NT» P Yo [tem złożył wizytę serbski prezydent ministrów |cka złota renta 104 50 mrk. Aastryacka srebrna 
ak B e zr Hupperta p Simiez. Król odjedzie wieczór do Belgradu. |renta —'— mrk. Węgierska złota renta 104:20 
hardta asystentami Powy! = Hy sk Wiedeń, 10 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu | mrk. Węgierska renta koronowa 10080 mrk. 
P EPO it © Izby poselskie j przedłożył minister skarbu | Austryackie banknoty 17050 mrk. Akcye kolei 
wa, Abrahama Iupperta do Biały Wikt 3 Ezd priame w sprawie .należytośei sądowych. lwowsko-czerniowieekiej —— mrk. Rable 
Ta tuniaławowa,, A E a a" me s. Fischer stawia wniosek o wydanie u-|316'70 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
no ardia do stawy, mocą której doręczenia sądowych pism |skiego —*— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 


; w i i i . 
Rada szkolna krajowa postanowiła zamianować maa OB ich niesęgy pan? OE rk 


Mianowania. P. Karol Listowski starszy inspek- 
tor kolei państwowych we Lwowie zamianowany 
został zastępcą dyrektora w d $ 
państwowych wo Lwowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało aspirantów woj 


"Bo ambulatorya szpitala Bonifratrów w Kra- 
kowia zgłosiło się o bezpłatną poradę w miesiącu 
kwietniu 1070 osób. Z tych było: 615 u Krako- 
wa, 140 z Podgórza, 314 z okolicy, 

Dyplom lekarzy weterynaryjnych otrzymali w 
lwowskiej szkole weterynaryi: Jau Kcucil z Lud- 
kowa na Morawie, August Krüger ze Lwowa, Jó 
zef Morawec z Ledcze (Czechy), Szczepan Neumann 
z Dalowie (Czechy), Mikołaj Semion ze Stanisławo- 
wa, Bolesław Świderski z Wiednia. 

Zmarli. Anna Turska, wdowa po obywatelu 


m. Lwowa, zmarła w Krakowie w 70 roku życia. c ; cielami w szkołach ludo : Her- ; : ; 

Nowy lokal restauracyi i cukierni w nlicy „saab w Klekotowie, wiosce o milę od Brodów RE ciele 1-klasowej EG APE sk mA 2" gia ez o wyda- 
Grodzkiej, obok gmachu sądu i kościoła św. Pio- odda SBE; zniszczył dnia 6 b. m, 1% zagród wło | Alfonsa Zujączkowskiego nauczycielem kiernjący© | rz en 7 Doi prawie rewizyi dochodów stowa- Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
tra poświęcił w sobotę w obecności licznego gro. |śctkńskieh wraz z zabudowaniami i inwentarzem. |3.plązowej szkoły w Wilamowicach, Bazylego Po-| "Z porządku dzieguę, Michał Konopiński. 
na obywateli krakowskich ks. wikary miejscowej SBkoda, którą oceniają ponad 15.000 złr., jest tyl- rodkę starszym nauczycielem 5 klasowej szkoły mę porządku dziennego pregi pie A 3 p 
parafii, Właścicielem nowego zakładu gastronomi- ko w małej części pokrytą ubezpieczeniem. skiej w i sdm Tadeusza Bicza U ycielem AR ea nad konwene yą handlową z 
cznego, dobrze zaopatrzonego, jest p. W. Dydaś, Ludność Rosyi. Nowoje Wremia podsje wiado- 1-klasowej azkoły è Sufezynie, Sabę Melnyka nau- ułgaryą. 


Cieplice, 10 maja. Wczoraj po południu zgo- Rabryka „Nadesłans * pls pochodzi od Re- 
rzał doszczętnie dom, w którym się mieszczą |dakcyl, która też żadnej odpewiedzialaości za 
maszyny, oraz budynek, wzniesiony nad wej- |glą sle przyjmaje. 

R do Kopala „Doblhoff* pod Mariaschein, 

należącej do Towarzystwa eksploatacyi węgla 

hy „kierującym 1 Helene, aBa i a E NADESŁANE. 

wa ad na Dromo, 10 maja, Wezarajne zewmdzaie n ahann. ootan 
, i eg m | niemieckiego stronnictwa reformy, w którem roby skórzane. albumy, portmonetki. pamietniki, . 

Eu 5 klasowej szkoły męskiej w Ulirzanowie, wzięło udział kilku tylko austryackich posłów di j torebki A dróż J, ; liki i ni H s 

Stanisława Jaronia nauczycielem „Starszym „© klaso | q9o Rady państwa i sejmu krajowego, rozwią- oreski podr zne, sto garnitury ao pa- 

wej szkoły męskiej w Jarosławiu ; Jadwigę „Szy* |zała policya, gdy niemiecki poseł do parla- lenia i pisania 

E tj nauczycielką s a y Maryę Golińską | mentu Zimmermann zaczął ostro krytyko- poleca 

młodszą nauczycielką Ż-klasowej szkoły w Krasi- wać postępowanie drezdeńskiej władzy policyj-| MAGAZYN .AU BON MARCHE“ 

n y 


czynie, Józefa Pałosza nauczycielem kierującym 2-| 0: zwołanego zerom ; 
klasowej askok Zobreylowiati nej wobec go zgromadzenia. 


mość o rezultacie ogólnego spisu ludności. Okazuje 
się, iż ludność całego paústwa wynosi około 127 
milionów, nie licząc Finlandyi, niektórych bardziej 
cddalonych części Syberyi i Kaukazu. 

Wylew Donu. Z Rostowa nad Donem donoszą 
o nadzwyczajnym wylewie. Zdarzył się tam nia 
szczęśliwy wypadek. Barka, zapełniona robotnika- 
mi obojga płci, przewróciła się i 12 ludzi straciło 
życia. 

Ks. Aumale, który umarł w Sycylii, był ozdobą 
domu Orleanów, a zarazem jedną z kastui fok i 
wybitnych osobistości Francyi, jako wódz uczony 
i mecenes sztuki. Ks. Aumale, którego obecne po- 
kolenie znało tylko jako spokojnego starca z Chan- 


człowiek młody, zapobiegliwy i mający już w tym 
zawodzie dobrą renomę, zdobytą prowadzeniem przez 
lat kilka podobnej restauracyi. Zarówno kapłan, 
jak i zebrani uczestnicy aktu poświęcenia lokalu, 
życzyli właścicielowi powodzenia, na które zasłn 
guje. 

Z parku krakowskiego. Mima niepewnej pogo- 
dy zebrało się wcaoraj około kilkaset osób w par- 
ko krakowskim , aby przysłuchać się koncertowi 
orkiestry pułkn setnego, pod kiernnkiem p. kapel- 
mistrza Lassletzbergera. Najwięcej podobały się 
wczoraj utwory Schuberta „Na morzu“ i Halevy ego 
Javatina z „Zydówki*, które to utwory orkiestra 
na żądanie publiczności powtórzyć musiała, 4 przy: 


czycielem 1 klasowej szkoły w Biłce, Grzegorza 
Muryna nauczycielem kierującym 2 klasowej szko- 
ły w Słowicie, Maryę Jeziorańską nauczycielką 1- 
klasowej szkoły w Krysowicach, Ludwika Szafrań- 
skiego nauazycielem kierującym i Helene Szafrań- 


jemnością zaznaczamy, iż orkiestra pułku setnego tilly i jako najwybitniejszego członka partyi ksią- —NEKÓBI Kurzel (Lotaryngia), 10 maja. Niemiecka pa- FILIPA BEIL Ei 
na te oklaski zasłużyła. żęcej w Akademii franeuskiej, urodził się w Pary- rtoar taat kl ra cesarska przybyła tutaj wczoraj przed połu- 8$ w Krakowie — Rynek główny a 
Pojedynek posłów. Ostatnie skandale parlamen- |żn 1822 roku i był czwartym z rzędu synem króla Rapartoar tsatru krakowskiego, dniem. Telefon Nr. M9. 13 t56 


Ludwika Filipa. Jako syn królewski szybkie robił 
postępy w karyerze wojskowej i w dwudziestym 
roku był już generał. majorem i dowodził w Algie- 
rze. Sławnym Jego czynem było zdobycie Swalah 
Ahd el Kadern. Później ks, Aumale został generał 
gubernatorem Algieru, Po wybuchn rewolucyi lu- 
towej opuścił swe stanowisko i udał się do Anglii, 
gdzie w licznych broszurach występował przeciwko 
cesarstwn. Głośne jego dzieło: „Les institutions 
militaires de la France“ ukazało się w 1867 r. 
W epoce cesarstwa mieszkał na wygnaniu ze swą 
żoną, która była córką burbcńskiego księcia Leo- 
polda Salerno. Podczas wojny francusko pruskiej 
cfiarował swe "sługi najpierw cesarskiemu, potem 
republikańskiemu rządowi, ale oba rządy nie przy- 
jęły jego propozycyl. Jednakże w 1871 r. wybra- 
ny został do Zgromadzenia Narodowego i w tym 
samym roku został członkiem Akademii. Przewo- 
dniczył sądowi nad Bazainem, Mianowany komen- 
dantem 8 korpusu, marzył o zdobyciu prezyden- 
tury zachowawczej rzeczypospolitej lub najwyższej 
komendy armii. W roku 1879 rzeczpospolita rady- 


tarne znalazły onegdaj epilog w pojedynku pomię- Paryż, 10 maja. Książę i księżna Radziwiłło- 
dzy znanym szenererowcem Wolffem i Młodo: 
czechem Horicą; pierwszemu sekundowali posło 
wie Sylvester (niem. narod.) i Lemisch (niem. narod.) 
drugiemu Popowski i Udrżal. Wolff otrzymał nie 
znaczne skaleczenie w ramię, Horica lekko został 
zraniony poniżej dłoni. — W sobotę zjawili się na 
pos'edzenin Izby obaj bohaterowie świeżo odbytego 
pojedynku z rękami na opaskach. Każde stronni: 
ctwo witało swego bohatera owacyjnie. 

Przyszły Zjazd lekarzy i przyrodników pol- 
skich odbędzie się w roku przyszłym w Poznaniu 
w czasie Zielonych Świąt. 

Kobiety urzędnikami bankowymi. Dyrekcya ga- 
licyjskiego bansnu hipoiecznego we Lwowie przyję- 
ła przed kilku miesiącami dwie kobiety do swego 
działu buchalteryjnego. Działalność tych kobiet 
okazała się tak sprężystą i dokładną, że dyrekcya, 
zachęcona dobrym wynikiem próby, zaangażowała 
znowu sześć kobiet do działu buchalteryjnego. Do- 
dac należy, że przyjęte przez bank kobiety zaan 
gażowane 84 nie w charakterze dynrnistów, lecz są 


We wtorek 11 maja: „Zbuntowana* (Die Ka-| wi rezentować bed. : : 
- a wW - 
meraden) , komedya w 3 aktach Ludwika Fuldy D kobe E 0; 


i i takż o i i 
(nowok mieckich także na pogrzebie ks. Aumale i 


' księżny dAlencon. Ob b i ; 
We środę 12 maja: „Słowo honory (Ein tego ago dnia E ya podej się „THE MUTUAL“ 


pe a Kde w á aktach Ottona Ebrich Rzym, 10 maja. Opinione oświadcza, iż wia-||| Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
we SOW rtek 13 maja: „Zbunt r „ | domość, jakoby obecnie odbywała się wymiana w Nowym Jorku. 

Kameraden), komedya w 3 skiach Ludwika "Jh War adzy Aiie amia Austro- Stan majątkowy 1106 milionów koron. 

Erami co do trop » Jest niepraw-|] zakład ten zawiera wszelkiego rodzaju u- 


dy (po raz drugi). Tir 
W piątek 14 maja: „Słowo honoru“ (Tjin Ten sam dziennik zapewnia, iż mocarstwa mowy 0 ubezpieczenia i renty. 


Ehrenworth), sztuka w 4 aktach Ottona Ehrich prowadzą rokowania €0 do ostatecznej formy ||] Police po 2 latach niesporne, a po 3 la- 
Hartlebena (po raz drugi). $: projektu pośrednictwa w zatargu grecko-ture- tach nie przepadające. 

W sobotę 15 maja: „Czarodziej z nad Niln“, | ekim. : i Dla zabezpieczenia austryackich ubezpie- 
opera komiczna w 3 aktach H. Smitha , muzyka| Palermo, 10 maja. Książę i księżna orleań- czonych złożoną jest w e. k. ministeryal- 
Wiktora Ilerbertha, ska, przybyli tutaj wczoraj przed południem. nym urzędzie płatniczym pełna rezerwa 

ana | POCIAS OBObny, który ma przewieść zwłoki ks.|j] premij za wszystkie krajowe police. Depo- 
E "> == |qumale do Dreux, odjedzie stąd prawdopo-|f] zyt ten kaucyjny bywa corocznie, w myśl 
dobnie dzisiaj. | I 3 dokumentu koncesyjnego, uzupełniany, i 

Sofia, 10 maja. Książę i księżna udadzą się||] wynosi obecnie nominalnie koron 2,462.800 
na pogrzeb ks. Aumale do Paryża przez Tu-|] w 4% austryackiej rencie złołej w warto- 
ryn, gdzie spotkają się z pociągiem, wiozącym ||] ści kursowej 3,026.781-20 koron. 


Spoatrzeżenia moteorologiemno 
(podług obserwatoryum krak), 
Kraków, 10 maja. 


awnione, równie jak mężczyźni, do awansu i i aj” wozoraj | dziś dziś | zwłoki ENOO księcia. i f ; . 
= DĄ „o RA KO ele. 8 zaole: 2 po | Cotynia, 10 majas Wiadomość o podróy ka. || sze szzegiy, propokty i amory 
Procesy wyborcze. Z Sambora piszą nam: Aż|odebrano mu i ten urząd, podejrzewająe ciągle je | Ciśnienie powietrza Mikołaja do Petersburga jest nieuzasa-||] P 2116 


"od 8 mm dnioną. 


Nowy Jork, 10 maja. Wolcoft, Paine i Ste- Generalną Dyrekcję dla Mustryi 


venson, mianowani pełnomocnikami w sprawie ||] w Wiedniu, I, Lobkowitzpiatz, 1. 
kwestyj bimetalistycznych dla głównych państw 
europejskich, odjechali wczoraj do Europy. Peł- 
nomocnicy mają zamiar zwiedzić po kolei Pa- 
ryż, Londyn, Berlin i Wiedeń. 


Wojna grecko-turecka. » Kąpiele Piszczany 


Ateny, 10 maja. Mieszkańcy opuścili w zu- (Póstyćn) G. Węgry. 


pełności Volo. : Jedyne, z natury gorące kąpiele 
T g _ Obiegają pogłoski, że rozpoczęto już rokowa* | gjąrczane i uc wre. Przeciw gośćcowi, 
elegramy Nowej Reformy: nia celem przywrócenia pokoju. reumatyzmowi, newralgiom (ischias), osłabieniu 
U | *| Rząd grecki udał się do mocarstw z prośbą, | kości, chorobom skórnym zepsutej krwi, BĘ 

RAA aby zezwoliły wojennym okrętom greckim za- niezrównane. 


brać odwołane wojska z Krety. Jako powód ś , y 5 
odwołania wojska podano konieczność obrony pania ri RD ae am 
Tessalii wszelkiemi środkami. YNY: » (FAZ J- 


Ateny, 10 maja. Generał Smoleński spo-| Bliższe szczegóły podaje dyrekcya kąpielowa. 
ią E nowego ataku Turków pod Per 103,5 

h ý sephly. Wojska greckie stoją gotowe do boju pod 
wysłać deputacyę do ministra kolei żelaznych. | Domokos | iągaj 
celem przedstawienia licznych skarg na różne aiy tureckie. AAA Zoacmmel Proy grach I zakgelch, prey składkach I zapisach 
niedogodności rozkładu jazdy na kolejach w| Konstantynopol, 10 kwietnta. Urzędowa de- J pamiętajmy 
Galicyi. pesza E dhema-paszy donosi: Pułkownik E n- 


Nadto na wezorajszem posiedzeniu Koła to-|yer wk roczył na czele wojsk tureckich do 0 Towarzystwie „Szkoły ludowej *, 


czyła się długa rozprawa w sprawie udzielenia | Volo, witany przez mieszkańców i oświadczył, 
prawa publiczności gimnazyum polskie- że miasto postawione będzie pod zarząd admi- 
mu w Cieszynie. Rozprawy te uznano za nistracyi tureckiej. Wojska tureckie objęły służ- 


poufne. A - , bę bezpieczeństwa celem zabezpieczenia życia i 
Nadto uchwaliło Koio wniosek Merunowicza | mienia mieszkańców. 


o przymusowej rewizyi stowarzyszeń zarobko-' ŒE dh em-pasza, żąda natychmiastowego przy: 


Prosz wszędzie i zawsze żądać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLONIA Rudolfa Herliczki 
Li 


(zred. do 0) 737:8mm 738 Ó mm 


Temperatura | x 
w stopniach Celsiusza | +12 | FERS 1-107,0 
Hoora mo wię | ———— 
(0 = oisza, 10 sai ssk1 | NW1 | swi 
TY 
Wilgotność względna | 0 | ag |. 
| 208 odnetkach) 85% | 90% | 66% 
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dwa procesy 0 rozruchy wyborcze toczą się równo- 
cześnie w tutejszym sądzie. Ra oka z nich „o 
gwałt publiczny i zbiegowisko” z powodu prawy- 
borów z kuryi V w Stryju w dniu 25 lutego 
b. r., toczy Się przed trybonałem orzekającym, 
któremu przewodniczy radca Jakubowski, oskarży 
cielem jest zast. prokuratora Wary woda. Na ławie 
oskarżonych zasiada 10 robotników kolejowych, z 
których 9 oskarżonych jest © gwałt publiczny, 7 
o zbiegowisko. Á 

W więzieniu siedzą : Marecki, Merklinger, Bory- 
sławski, Nasiennik, Vogelmann, Jakliński, Stram 
mer i Bleim. Jako obrońcy występują: dr. Oleśni- 
cki ze Stryja i adw. dr. Bumper ze Lwowa. Akt 
oskarżenia zarzuca im, że podczas prawyborów 
wywołali gwałtowne Sceny w starostwie stryjskiem, 
gdy domagając się bezskutecznie wypnszczenia na 
wolność aresztowanego kolegi, rzucili się na staro 
stwo z pogróżkami, że „krew się poleje", że „ko 
sy i sierpy będa w robccie* itp. Przytem wybito 
kamieniem jedno okno. Oskarżeni zaprzeczają udzia 
łn w zarzuconych im czynach. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie w poniedziałek. 

Równocześnie z procesem prawyborców stryj- 
skieh stauęli dziś przed trybunałem zwykłym, któ 
remu przewodniczył radca p. Rappe, czterej robo 
tnicy z Borysławia: Nicefor Czerewka, Jurko Budz, 
Jan Krzanowski i Stach Smyk oskarżeni, że dnia 
2 marca b. r. brali udział w zgromadzeniu robo- 
tniezem (wyborczem) w Borysławiu i nie usłuchali 
rozkazu żandarma, wzywającego do rozejścia się, 
lecz sprzeciwili się i zagrzewali innych do oporu, 


go lojalność republikańską. Na mocy prawa z dn. 
23 czerwca 1886 r., wydanego przeciw członkom 
rodzin, dawniej panujących we Franeyi, wykreślo- 
no go z list armii i wydalono z Francyi, Udał się 
wtedy do Brukseli i tu ogłosił swój testament, za- 
pisujący zamek Chantilly z jego nieoszacowanemi 
skarbami sztuki instytutowi franeuskiemu. Za to i 
za potępienie konszachtów rodziny orleańskiej z 
Boulangerem pozwolono mu w marcu 1889 r. po- 
wrócić do Francyi, gdzie też od owego Czasu za- 
mieszkał. Obydwaj synowie jego, książę Kondeusz 
i książę Gwizyusz, zmarli przed ojcem. Z księciem 
Aumale znika z widowni najpoważniejszy dzisiaj 
przedstawiciel Orleapów. 

Bakcyl miłości. Pewien żartobliwy dziennikarz 
amerykański, któremu fantazyę rozogniła wiosna, 
ogłosił taki artykulik: 

„Odkrycie wielkiej wagi. Pewnemu le- 
karzowi w Chieago udało się odkryć bakcyla mi- 
tości, którego też zaraz zaszczepił pewnej liczbie 
osób. Skutek był we wszystkich wypadkach najpo- 
myślniejszy. Pewien pięćdziesięcioletni młodzian za 
mówił sobie tegoż dnia nowy garnitur zębów, ja- 
sne ubranie i kupił gitarę, Jakaś dziewica, lat 39 
licząca, otworzyła dłutem swą puszkę do oszczę- 
dności, wyjęła stamtąd 100 dolarów, wykąpała się 
w „Eau de Lys“, sprawiła sobie przecndną blond 
perukę — i młodziutkiego nauczyciela śpiewu. 
U ludzi młodych skutek był inny... rozmarzenie 
powszechne. ŚSiedmnastoletni subjekt u kupca ko- 
rzennego ofiarował wszystkim damom syrop za- 
miast musztardy, a wreszcie, przez roztargnienie, 


am 


(Tslegramy własne „N. Reformy‘), 


Wiedeń, 10 maj i lski i 

i ja. Koło polskie uchwaliło 
głosować za wnioskami komisyi w Sprawie tra- 
ktatu handlowego z Bulgaryą. 


Na wniosek Kolischera uchwalilo Koło 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały. 
Meorwy cennik tychże tutek opużoiz wianie prasą i jest wraz m próbkami darmo do 
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Nr. 105. 4 NOWA REFORMA. Kraków, 11 Maja 1897. 


stwo majowe. 40 ct. 

Ks. Ignacego Hołowińskiego, ar- 
cybiskupa: Miesiac Maj, poświę- 
cony Najśw. Maryi Panny. 50 ct 

K. A. Jełowickiego : M esiac Marsi 
czyli Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca. 75 ct. 

Liguori Aifons św. Uwielbienie Ma 
ryi, wydał O. Prokop. 1 złr. 80 ct 

O. Karola Antoniewicza: Książka 
do nabożeństwa. 1 złr. 20 cent. 
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polecają z nadeszłych wiosennych „N Ow osci“ 
Weloniki jedwabne i do prania. 
Krawaty damskie. Zuawki koronkowe. 
Ryszki odpasowane i na metry. 
Paski damskie skórkowe, gurtowe i fantazyjne. 
Guziki Ue 


n egzamın pan- 
Rachunkowiec Sowy posia. 
dający, językiem polskim i niemieckim 
władający, poszukuje posady w mieście 
lub na wsi. Zgłoszenia: „Merkantyni” 
poste restante Kraków. 90013 


L- 7792. 


Ogłoszenie Konkursi. 


x 
x  Rozpisanie dostawy. 
% 


* Podpisana c. K. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać 
Z2 dostawę poniżej wySzczególnionych materyałów ma ezas od 
Ż21 lipca b. r. do końca czerwca 1898 r., a mia- 
Ź nowicie : 
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Zwierzchność gminna miasta w oprawie szagrynowej, brzegi T J ; i H p 
Aay chowa isdi konkurs z adone 3 złr. i 833 7 10 zę Tluszezu WE. Po "= MNG - 400 kg. INNE przybory, służące do ubierania sukien damskich, $$ 
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wie. m | x Oleju specyal. do cylindrów lokomotyw (waselinyv) 35.000 , l Eni LI 
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S. W. NIEMOJOWSKI 


za wyrób 157 37 0 


znakomitych tutek nieklejonych. 


Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nia może. 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice, 9% ._oraz wa wszystkich handlach i trafikach 
aa O O O 


BANINI NI NENI NAE NAN NAN NA NA NANA RANNA I EIIE 


gólnienie obowiązków można przejrzeć 
w urzędzie miejskim. 

Podania należy wnosić na ręce tu- 
tejszej Zwierzchności gminnej najdałej 
w dniach 30, licząc od dnia, ostatniego 
ogłoszenia w gazecie. 


Andrychów, dnia 2 maja 1897. 


( dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
1) komitego nieszkodliwego kremu ambro- || 
wege Dra Christoffa. i 
Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkach, zio- 
$ lonym lakiem zapieczętowanych. 476 30 36; 
Cena 80 centów. 1 
$ Główny skład we Lwowie w aptece pod M 
$ „srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kra- | 
jkowie w aptece W. Redyka i E. Hellera , 


R roju GINB J99 ER 2.800 , 
Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak 
samo jak ogólne 1 SzCzegółowe warunki dostawy można prze- 
glądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesła- 
niem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział 
mechaniczny) 


878 2 3 Burmistrz w Brodach w aptece L. Kalllra. ” - 
sane -zeznacz ego formalarzu $ 
gape mee O o Ta 60 Nowosci 
E E E RCA należycie ostemp i zaopatrzone napisem: „Oferta na do- C ? 


stawę materyałów do oświetlenia i smarowania“ należy wnieść 


do 6 kala pyre ia aaa nicte 26/9 NA suknie, okrycia, paltociki, oaz gotową konfekcyę damską 


zę 5odziny w południe dnia 30 maja b. r. otrzymał w wielkim wyborze Magazyn 

ža Ceny materyałów włącznie z opakowaniem należy podać %2 IGNACEGO SOBOLEW SKIEGO 
© franco jednej ze stacyj kolei państwcwych. Odnoszące się do 2 A Krakowie. 

F oferty próbki należy nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnie Z$ Towary wyborowe. Ceny bardzo niskie. 
22 w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóch egzem- Próbki na żądanie. 542 5 10 
Z plarzach. ONE NONE NONE NONE RNA NOAA NORA RA NARA RAA RAP RARAPNAP O 


= Dostawa wszystkich materyałów ma nastąpić w przeciągu Wielki TĘ 195 [8 25 1 , Ą 
X czasu od 1 lipca b- T. do końca czerwca 1898 w miarę po: $ se dochód boczny Piteie przy ulicy Topolowej 


% trzeby, na podstawie Gzęściowych zamówień. dla osóv każdego stanu, chcących się| jedna 950] sążni a 13 m. frontu, dru- 


do egzaminu z rachnnko- 


wości państwowej. 
Wiadomość w Filii Tow. kraj. dla handlu i 
przemzsłu, ul. Fłoryanska, L. 26, Kraków. 


Magister farmacyi 
bez pięciolecia, znajdzie umieszcze- 
nie w aptece  s»33 


W. Gumińskiego w Myślenicach. 
Dom 2-piętrowy 


z balkonem i ogrodem , wolny od po- 
datku, w najzdrowszej części miasta położony, 
de sprzedamia. — Wiadomość u właści- 
ciela przy ulicy Topolowej, L. 34. 851 3 6 


Szparagi 
ogrodowe, najprzedniejsze, 


wysyłam w każdej ilości, po 50 cet. 
za kilo. 873 3 10 


Olearczyk, Żółkiew. 


MARRIL 


Chiopiec 


koło 16 lat mający, z ukończoną co- 
najmniej "I klasą szkoły realnej, znaj- 
dzie umieszczenie w biurze. 
Zgłoszenia pod Z. F. 868 przyj- 
muje Admin. „N. Reformy“. 868 3 3 


AURRZRKRKANURNRNKKNRNKNKAKNKKKY 


Kasi ab Virginia 


handel Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


RAWA 


Każdemu oferentowi służy prawo być osobiście obecnym QQ | zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do: |ga narożna 1450] sążni, 20 i 26 m. 
zwolonych. Przy jakiej takiej pilności łatwo za- frontu, są do sprzedania. 


robić 200 złr. miesięcznie. Zzłoszenia: May, , cą 
Elfer & Adler, Bankceschiitt, Budapest. Wiadomość u stróża: Basztowa, 25. 


C. SCHULZE & Ce 
Wiedeń, Vli3, Neustiitgasse, Nr. 78. z 7 x 


m6 Nr. telefonu 455. wg 
Fabryka i skład elektryczno-technicznych artykułów wy- 
rabia wyborne » po nader niskien cenach’: tele- 
fony, mikofony, stacye mikrofonowe do 
użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości +74 
potąd niedoścignionej. — Przyrządy sygnałove, | 
kontakty, elementy, przyrządy do iizyki, 
demonstracyj i elektroterapii, przyrządy y 
miernicze, kondnktory. materyai do prze- SE 
u odników, izelacyj | przymocoa ania, iam- 
PY dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe. 


Z2 przy komisyjnem OtWóarciu ofert, które nastąpi 31 maja b. r 
2 o godzinie 9 przed południem. Podpisana e. x. Dyrckeya kole- 
B jowa zastrzega sobie Prawo przyjęcia oferty na całą ilość ofo- 
Z rowanego materyału, albo też tylko na cześć takowego, jako 
Ź też i zupełnego nieuwzględnienia tejże. 

Oferty wniesione pO terminie wyż wymienionym, albo też 
nieodpowiadająace warunkom niniejszego rozpisania, nie będą 
uwzględnione. 566 


W Krakowie, dnia 10 maja 1898. 


C. k. Dyrekcyą kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


% %2 xex 
KARRAKA ARAARA NAA SAAKI 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZAŁADU JAZDY 


ważnego od dnia l-go maja 1897 roku (według czasu środkowo-europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bóle, inflnenzę 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające 
wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 

w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 cent. za stoik. 


Dostać można w aptekach: IK. Wisz- 
niewskiego w Krakowie, ulica Flo- 
ryańska, Wyomizego Matuli w Pod- 
górzu, P. Mikolascha w Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeniusza Matnli 
w Radomyślu koło Tarnowa. 


W GG E 
L. 21.161/97/1IL. 


Ogłoszenie. 


RANA 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrewie, jak pewnie i trwale je usunąc, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
150 powszechniona książka: 32 36 

Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zdr, 
Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 


WKKRKNURRKNAUM 


Podaje się do wiadomości, że przed- co przez Werlags-Maganzin R. F : 16252 K Zwi 
, g 0.0 5.13 rano miesz, Nr. 1623 z Krakowa (p Zwierz.)) . z Podwołoczysk, ma połaczenia w Tarno- 
zryw zastawione tj pokptnym e oiea Dikun] Ao a, BEA > B N j do Oúwiecinia , ma tam połączenie do aN rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza r polu od Podwysokiego, we Lwowie od Bełzea 
zakladzie zastawniczym Izaaka a ; sa 5.380 , EDR z Podgórza Płaszowa Wiednia i Wrocławia. „40 , ` n n n n Krakowa ' 1 Suczawy, w Przemyślu od N. Zagórza, 
y garnia J. M. Himmelblaaa. A i i E przystanku w Rzeszowie od Jasła, w Tarrowie od Stróż. 


MHalporna pod L. 12, przy nl. 
Krakowskiej, osoby interesowane 
mogą odbierać codziennie w godzinach 
od 3 do 5 południu z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, oraz z wyjątkiem sobót 
i świąt izraelickich. 


do Suchy, ma połączenie w Kalwaryi do 
) Wadowie **Rielbka, ADU A am Tano poc. osob. 1017 do Podgórza pae) ze Stanisławowa przez Chyrów, N. Za. 


J de.| © {n n Płasz. górz. N. Sącz, Suche, ma połączenie w Jaśle 
> „AŚ 2 posada pe odl E21 „ » mięsz. 1602 do Zwierzyńca j od Rzeszowa, w Żagórzanach od Gorlic, w Stró- 
: j , 636 „ do Krakowa (p. Zw.)) - żach od Tarnowa. 


n n ży] 


600 rano pociąg 0500. Nr, 25 z Krakowa 


Kredyt osobisty 


od 500 złr. w górę wyrabia 


1 maja do 30 września do Nowego Sącza 
od 25 czerwca do 15 września aż do Orłowa, 


w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, W lz Podwełoczysk i Suczawy przez 


6.31 rano poc POŚP- Nr. 3 z Krakowa 


Zastawy wydawan - s STR , 3 i 

cad fedynte A ba i dyskretnie 881 25] 638 +  » Nr.3 z Podgórza PŁ. Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 662 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ.( Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 

q . j IK | ane we Lwowie do Stryja i Suczawy, w Podwoło- TOO .„ s nn » n Krakowa J pyczyniee i Podwysokiego, w Krasnem od 
pożyczki do rąk wydełegówanega J iia Y r, ezyskach do Odessy i Kijowa i w Krasnem Brodów, we Lwowie od Suczawy, Stryja. 

Magistrat do tej czynności urzędnika. przez władzę autor. agencya do Brodów. 

: 4 5 : j h 8.82 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ\ æ Tarnowa ma połączenie w Tarnowie od 

ać le r ; 48 ! pota wie o 

oddz. trwać będz Buda p eszt, Csokonay-itcza [0.| 510 rano pociąg Osobowy Nr 23 z Krakowa JW 16 wasi "uda ea z A m on n n Krakowa j Nowego Sacza, w Bierzanowie od Wieliczki. 


do 81 maja b. r., zaś po upływie tego 
terminu przedmioty niewykupione będą 
przewiezione do składów Magistratu, 
poczem co do tych przedmiotów wyda 
Magistrat dodatkowe postanowienie. 
Magistrat wzywa wszystkich intere- 
sowanych, aby zastawione przedmioty 
wykupili niezawodnie w powyższym ter- 
minie. 860 2 2 


Magistrat stoł, król. miasta Krakowa 


dnia 11 kwietnia 1897. 


w EW A ać 


łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż, bia 

ługo litr po 24 ct., czerwonego po 26 centów, 
Benedylkst Htertl 

właźciciel dóbr, zamek Głolitsch przy Gono- 


do Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu | 9 gą : Nr. 26 do Podgór a 
wd od Suchy, w Bi a wie do i od| 930 rano pociąg osob, Nr orza Dren) Z Suchy. 
; ieliczki, w Tarnowie od Orłowa, w Dębiey : 
8.40 rano pociąg 080b. Nr. 15 z Krakowa weg: i 7» 
k l. o i od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Przemy- | 10. : 
951 , b nn „ z Podgórza Pi ála dolCüyrown. Stryj», Stanisławowa i Husia- + ai p. poł. poc. mięsz. 1033 do Podgórza KONR 
y z Oświęcimia. 


» n n n nn ” 


chce LR Tap el 


ilampasów 
oszczędzić sporo pieniędzy 28 


niech zażąda 
majnowszych wzorów 
od firmy 561 2 6 
Erstes Ostdeutsche Tapeten- 
Versandt-Geschaft 


Gustaw Schleising 


w Bydgoszczy (Poznańskie) 
dostawca książęcyeli domów. Rok zał. 1868. 
Przewyższają one szczególnie w tegoro- 
cznej porze nadzwyczajną taniością i zdu- 


n 


7 ją Egorie do Rawy ruskiej, Stryja, | 10.49 M 4 Ę 1606 5 Zwierzyńca 
11. . Zw. 
do WE przez Suchą, N. Sącz, N. Za- S s „BOSE 
A i w i i A 
9.05 rano poc. mięsz. N". 1633 z Krakowa (p. Zw.) Í Bielska, w Buchy do e owio 10.59 rano poo. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ = syzeltczki. 
19 n on ,.» Z Zwierzyńca w N. Sączu do Orłowa 1 Komzyc, w Stróżach 11-15 n a» „ km WENIĘ owó » 
9 22 przed poł, poc. 080b. Nr.1012 s Podgórza À do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, „Janowa i Bełzea, 
2-24 pc poł. poc. posp. Nr. 6 de Krakowa | w Jarosławiu od Sokala, w Dębiey od Rozwa- 
| dowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa 
i Mszany dolnej, 


MU a ho» „r » UZ POJETprz. śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Laborcz. r r A 
dwołoczysk, ma połączenia w Tàr- 
(ras do Orłowa 1 "dka Rzeszowie do 
11.00 przed poł, poc. osob. Nr. 13 z Krakowa asła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
MI „p non n n „iPodgórza P? | ` we Lwowie do Suczawy, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniee. 


12.20 w d. poc mięsz. 461 s Krakowa 
12.85 mapot a wj „ z Podgórza Pł, j do Wieliczki. 


z Pedwołeczysk, ma połączenie w Prze- 

2.45 po poł. poc. osob, Nr, 14 do Podgórza Pl myślu z Mezó Laborcz, wJarosławiu 79 Sokala, 

2.53 p no n n » n» n Krakowa. w Rzeszowie od Jasła, w Dembicy od Ro- 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa. 


i i 55 20 30 f : ; O: |do LWOWA; ma połączenie w Tarnowie do 
bitz w Styryi. 458 20 3 miewającą pięknością wszelkie inne. al żą- | Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, w Rzeszowie | 419 po poł. poc. csob. 1041 do Podgórza zal z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórg N- Sącz, 
r : m iis danie wysyła sie takowe wszędzie opłatnie. 2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa do a u Jarosławiu e Sokala, w Prze- ne dam LG3Ą ” Aa, Suchą; ma połączenie : w Suchy do Źwardonia 
| gorii j šlu do Chyrowa, we i „| & P o en r i ; ` 
Prawdziwe Tapety naturell od 5 ct. za zwóf. wyj i a wowie do Podwoło- | 447 E a Kostówa 16. R | i Żywca. 


Tapety złote od 10 ct. za zwój. 


 berneńskie materyesukienne. 


DOE i . 
| PR ni EE 0 skoto 3,39 x i M BK j: $ ih | do Oświęcimia, ma tam połaczenie do x 5 RYMOPOLA oA.: ani 
i odcinek 3.10 |: 3:10 z dobrej g)|| Be” P A AR żądane jest 34l p n n  » 1084 z Podgórza Pł. | Wiednia i Wrocławia. l 6.00 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.| nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyśla 
m. długi, na m 4.10 z dobrej SĘ A nie I wz p AR jes 848 » n n n » y A 6.10 A 7 Krakowa od Zagórza, w Bierzanowie do Wieliczki, 
(ubranie mę: z. ie F ra 58; e cenia ; b. N | de Tarnowa ma połączenie w Podgórru= j j e + w Podgórau Płaszowie do Suchy i Nowego 
skie wystar- f zir. 775 3 ży * y ej z z e o wieczór pot. š: . w 17 r E i I Płagzowie do Suchy, w Bierzanowie od Wie- Sącza. 
| Oko z ke" z b. wybornej |SS £ rsr ondaa |). T i $ «| liozki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 
j i OKE i Nowo 1 > Galiena? = 70w P zek |--A ES = ge 6:33 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. przez Tarnów dv N, Sącza, w Podgórzu Pła- 


W 0 m „ zZ Zwierzyńca | górzi ma połączenia w Kalwarvi do Wadowic, 
752 `  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. j w Stróżach do Tarnowa, w Zagórzanach do 
dów + HAMA ON” A przyst.)  Gorlie, w Jaśle do Rzeszowa. 


8.30 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa NAS ca pz! „ ma połączenie w Bierzanc- 
8 41 A h n n 2 Podgórza Pł. wie od pociągu osobowego Nr. 16 ze Lwowa, 
"o do Podwołoczysk i Suczaąwy przez 
915 wieczór poe. posp- Nr. lz pai PŁ l Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
33 s w 4» G T a oaa Í sta i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
do Pedwołeczysk, ma połączenia w Rie- 
rzanowie od i do Wieliezki, Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i 
Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Rawy ru- 
10.55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Frskona PŁ skiej, Sokala i Bełzea; w Przemyślu do Chy- 
11.06 W. » m n» Z Podgórza P| powa. Stryja i Staniaławewa, we Lwowie do 
Suczawy, Stryj», Skolego, Janowa, Bełzca, 
w Krasnem do Brodów. w Tarnopolu do Ko 
pyczyniec i Podwysokiego. p 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


szowie do Kalwaryj j Wadowice, Buchy, No- 


: n n n n n n Krak i 
EN akowa wego Sącza i N. Zagórza. 


Odcinek na czarne Ubranie satonowo 10 złe. 

Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny), pe- $ 

(| ruwiańskie, doskingi, materye na ubrania u- 7 

 rzędników państwowych i kolejowych, wybor- $ 

Ë ne czesanki (kamgarny), szewioty itd. wysyła h 

po cenach fabrycznych znany 26 «wej rzetel- 
ności i sumienno:ć! 


| Rolety płócienne 

z pięknemi melowidłami, obrazami, krajobrazami, 

portretami , łatwo się zasuwające, od 3 złr. do 

5 złr. (Senzacyjue ') 

Rolety płócienne 
łatwo się zasuwające, od złr. 1.20 do 4 złr. 
Rolety z arzewa 

od L złr. 20 ct. do 6 złr. 


Zaluzye we wszelkich kolorach 
1] metr 2 złr. 50 ct. i 3 złr. 
Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio. 
Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim 
i Friedrich. Kraków, Rynek. 662 9 0 


Józef Köhler 


Kraków, wi. Zwierzyniecka, L. 25, 


| Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie 


s ze M zan rsuj 
7.40 wieczór osobowy Nr. 24 do Krakowa i do 15 wasn AJ Tag" 


sat wieozór poo. mięsz 1035 do Podgórza Przy8t. | z Oświęcimia ma w Skawinie p łączenie 
9-06 4 E 1604 7 Zwierzyńca od Kalwaryi, Wadowice i Białej, a w Pod- 
922 A Pow L s Krakowa (p. Zw.) &0tzu PŁ. do Lwowa. 


fabryczny skład sikna 


'Kiesel-Amhof w Bernie 
(Morawy). 418 34 244 
W Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa *Cl-g 
ù óla podług obranej próbki. Uwaga! P.T. Pu- 
(bliczności zwraca się szczególniejszą uwagę | 
(na to, że materye wprost nabywane kosztują 
M znacznie taniej. niż zamawiane u pośredni- ) 
' ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła / 
wszelkie materya po rzeczywistych cenach í 


x Podwołoczysk, ma połączenia: w Tar- 

nopolu z Kopyczyniec, w Krasnem z Brodów, 
9.31 w nocy poe posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| we Lwowie ze Suczawy, Skolego, Janowa, 
9.38 x = p n n Krakowa | w Przemyślu od Chyrowa, w Jarosławiu ze 


Sokała, w Rzeszowie z Jasła, w Dębicy z Re- 
zwadowa, w Tarnowie od Orłowa i N. "agórza. 


— A 


g fabrycznych BSB podwyżtOkrawieckiej, dla oficyny; u konduktiorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
prywatnych odbiorców bardzo azkodliwej. fabryka rolet I zaluzyj. przy pociągach, J Fischera (linia A. -B) z aidi Porębskiego PZialera. 


-s 


Z Drukarni Zwiszkowaj - Krakowie. - Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szsyjewski. 


